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Ceny ogłoszeA
«a w i e m  n u lim e -

tekstem 40 gr. Ogto 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne SS proc. dro­
żej. ÓroMe ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 8 gr. *a wy­
raz. Najmniej 1 z?. 
U zestizaien le tnlejsua 

joltoza skj 26%
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Kto nie glosuje -  świadomie szkodzi Państwu
MANIFESTACYJNY POGRZEB KRÓLOWEJ ASTRID

Olbrzymie tłumy — Rodzina zmarłej — Płacz króla
B R U K S E L A ,  3.9. W e  w torek  przed 

pałacem i n a  ulicach B rukseli  panow a­
ło ogromne ożywienie. Całą m c  stolica 
B elgji  spędziła w łaściw ie bezsennie. 
Na ulicach sprzedaw ano kwiaty , które 
ludność sk ładała  p rzed  b ram ę pałacu. 
R uch przy jezdnych  z p row incji był 
tak duży, jak  n iegdyś w czasie pogiz, - 
bu króla A lberta . P rae d  pałacem czy­
niono w ciągu całej nocy p rzy g o to w a­
nia  do pogrzebu, gdyż dopiero późnym  
wieczorem w poniedziałek w s trzy m an a  
została defilada  publiczności przed 
śm ierte lnem  łożem królowej.

Od wczesm go ra n k a  w dn iu  diii dej 
Rzym zaczęły się zbierać przed pałacom 
lieznp delegacje, wreszcie o godz. 10.15
F E Z Y  H U K U  A R M A T  I D Ź W I Ę ­

K U  D Z W O N Ó W
w yruszył z pałacu żałobny kondust.  
Na p rz  idzie jechał szw adron żandurm e 
r j i> dalej postępow ała o rk ies tra  z in­
s trum entam i okrytem i kirem, szwa­
d ro n  kaw alerji ,  ba te r ja  arm atn ia ,  któ­
ra  b ra ła -udzia ł  w s łynnych walkach z 
niemeami, wreszcie delegaci tow a­
rzystw  wojskowych. Za n im; postępo­
wali, b. kombatanci, na  czele których 
kroczył w m undurze  generalskim  gen. 
Górecki. T rum nę  poprzedził długi o r ­
szak księży, wśród których na jdował 
się p ry m as  B elgji  Vanx Roc-y.

T ru m n a  z drzewa mahoń urwego m e 
posiadała żadnych ozdób. Z n a jd o w a l i  
się pod baldachimem, p rzy k ry ta  sztan­
d a rem  o barw ach narodowych. U wez­
głowia znajdowała się olbrzymia k o ro ­
na.

K a raw an  ten kilka la t  b  mu prze­
wiózł już zwłoki kredowej H enryki i

Pierw sze ciągnienie 3>
potyczki inwestycyjnej

2-go lim. odbyło się p ierw sze cią­
gn ien ie  3 proc. pożyczki in w es ty cy j­
nej (p ierw sza emisja).

W p ierw szym  dniu  c iągn ien ia  w y­
losowano następu jące  num ery: (p iony  
sza; liczba oznacza num er obligacji, 
d ru g a  num er sei ji) 09 8  17709.

125.000 zł. — '12 8  21687.
50.000 zł. — 2S 8  11706, 32 S 17599.
25.000 z.l - -  32 S 00717. 17 S 04088,
10.000 zł. — 02 8  00199, 11 8  36S2, 

J l  8  12702, 13 S 4134, 16 S 1647, 17 8 
20449, 17 S 11463, 18 8  00659, 25 S 
9963 26 8  14573, 30 8  12477. 31 S 
04544, 35 8  20669, 36 S 1357.
■ 5.000 zł. — 1 8  19606, 1 S 567, 2 8  

19627, 2. 8  6595, 5 8  20847. 5 8  192/0, 
6 S 10078, 8 S 19468, 9 8  2118. 9 8  
4075, 10 8  9743, 13 8  11188, 14 8  7597, 
14 8  1118, 16 8  8937, 16 8  3749 16 S 
20803, 16 8  20541, 17 8  8164, 18 8  14020 
19 8  5099, 20 8  13091, 20 8  4787, 20 8 
10284, 20 S 130091, 20 8  4787, 20 8 
10284. 21 8  3928, 21 8  16236. 24 8  4675, 
24 8  1865, 24 8  13471, 26 8  1.764, 27 8 
9032, 27 8  5239, 28 8  19475, 28 8  7603, 
2.9 8  1.2369, 2.9 8  20661, 29 S 19594, 31 
8  14341, 32 8  12373, 33 S 10208, 34 8  
7116, 38 S 8211. 39 8  21392, 41 8  19142, 
43 8  1373, 43 S 12322, 44. S 6865, 48 8  
7528. 48 8  7944, 50 S 96.

króla Leopolda I I  na miejsce wieczno- P R Z E Ż Y W A N E  C I E R P I E N I A .
go spoczynku. T uż  za karawanem  po- Z p raw ej s tro n y  tw arz  k io la  zab-
s tęp o w a f  jak au tom at król Leopold HI. p>ona jes t  dużym plastrem , k tóry  , a- 
T w erz  jego zm artw iała  i w ychudła k ry w a  rany .  P r a w a  ręka ow inięta  ban- 
zd rad za la wyraźnie da żem spoczywa na temblaku.

BES$ł2jiźSBI5SSia

M U S S O L IN I  NA G R A N IC Y ,

i

1
W ostatnich  m anewrach wojsk w ło sk ic h  wziął osobiście ud/Lii Mussolini, 
którego  w id z im y w  otoczeniu w yższych  oficerów na gran icy  w łosko - au-

strjaekiej.

ia wojenne rozpoczęte
w łoska wkroczyła w granicą. Abśsynji

W I EU EN, 3.9. Dzienniki poranno 
don/ sza, że brygada piechoty  włoskiej, 
złożona z pułku żołnierzy a rm ii  i egu D r 
ne j oraz dwóch pułków wojsk k o tm ja l  
nyeh przekroczyła granicę Abisynjt na 
zachód od Assab i m aszeruje  w kierun 
kii południowo - zachodnim, ku pi o 1 m 
ej i I kina kil. Jednocześnie nadeszły tu 
de)*esze, że korpus ab isyńskiej a rm ji  
regu la rne j,  złożony z 25.0G0 żołnierzy, 
uzbrojonych na sposób europejski, o ;- 
maszerował z A ddis  AR by na spotka­

nie a rm ji  włoskiej. W ojska  abisyń-kie  
wspom agane są silnym, lecz źle uzbro­
jonym  50-tysięeznym korpusem puDy- 
zantów. Cala ta  arimja pośpiesżnemi 
marszami zdąża w kierunku Ugadcn. 
W  dniu dzisiejszym tlo arm ji  ’ej p rz y ­
łączyć się ma 20.000 wojowników ćżc/.u 
pu Pulo. Pozatem  przeciwko wiochom 
wyruszyło 15 samochodów pancernych 
pod dowództwem gen. tur, ci; i ego Mo 
hanad  b d ż ig  Paszy, k tóry  ma olijąi ko 
mendę nftil częścią arm ji nmsynsKiej

P b  p raw ej stronie  kró la  postępow a­
li książę Ka.aol Szwedzki, ojci< c króle- 
wej A str id ,  z lewej b ra t  jego lir. I  hm- 
<1 rji. lvrół nie mógł opanować widu -z- 
nego cierp ien ia  i z oczu bez p rzerw y  
spływały mu Izy. Za k ró l  an postępowa, 
li książę Dnibert, książę Y orku  oraz 
nas tępcy  tro n u  szwedzkiego i duńśKic- 
go, dalej areyksiążę Otto i inni.

W śró d  m isyj zagranicznych znajdo 
wał się am basador nadzw yczajny J.<- P .  
Raczki;-wicz oraz poseł Jackow ski, d a ­
lej mjr. Tesla,u z P a ry ża  i radca L i­
twiński oraz pierwszy s k r e t a r z  posel­
stwa Iwaszkiewicz. K ró low a - matka i 
księżna jechały do k a ted ry  sam ocho­
dem. gdyż według miejscowych zw y­
czajów kobiety za tru m n ą  nie postępują

Nabożeństwo żałobne w War­
szawie

W A R S Z A W A , 3.9. Dziś o godz. 11 
w katedrz św. Jan a ,  w zastępstw  m 
nieobecnego księdza kardynała  K uków  
skiego, ks. arcybiskup  Gall odpraw ił 
w aseście licznego duchow ieństw a uro 
czyste nabożeństwo żałobn/i. za spokoj 
duszy ś. p. królowej Belgów. W  nabo­
żeństwie wziął udział p rezyden t Kzpłi* 
te j  oraz członkowie rządu.

S ia llj s t i  in i  m i. M
I.WGW , 3. 9. Dziś popołudniu  po­

pełniła  samobójstwo Elżbieta. Żarem, 
luna', żona głośnego z procesu G argo­
nowej a rch itek ta  Zaremby..

Zarem bina od wielu lat p rzebyw a­
ła w zakładzie dla obłąkanych poci 
Lwowem. Dzisiaj rano w to w a rz y s tw a  
pielęgniarki wysiano ją  do den tys ty  
Owińskiego. P rzybyw szy  do gabinetu  
dentysty , Zarem bina została lekko 
przymocowana do fotela dentystyćz i<3 
go."Gdy dentysta  podszedł do sżaty  po 
jak iś  instrum ent, Zarem bina uwolniła 
się z uchw ytu i wyskoczyła prz v: okno 
Zarembina poniosła śmierć na m ie j­
scu, gdyż gabinet, z którego o rz  z o«- 
no wyskoczyła, zn a jd u je  się n a  dn i-  
giem' piętrze. Na miejscu w ypadku u- 
(worzyło się olbrzymie zbiegowi'-,co

-----------

Komuniści usiłują wywołać strajk
na kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego
fólesówki w Dąbrowie -r. Aresztowanie agitatorów i kolporterów odezw

W obecnej akcji wyborczej kom u­
niści prow adzą dużą ag itac ję ,  usiłu­
jąc za, wszelką cenę prz-prow adź.c  
s t ra jk  w pierwszym rzędzie n a  ko­
palniach.

Dzięki czujności policji w o s ta t ­
nich dniach zostali ujęci ag i ta to rzy  
kom unistyczni Scyzoryk  K iw a , Na- 
c hem ja  Via jer i W einer M achu la .jb, na 
gorącym  uczynku u rząd zan ia  maso 
wek w Dąbrowie.

Wobec niemożności u rządzan ia  pro 
jek tow anych  licznych masówek i zgio 
nu ad żeń przed kopalniam i, komuniści

rozpoczęli- prowadzić ag i tac ję  u ta r ty m  
sposobem, tj .  przy pomocy odezw k o ­
m unistycznych .

Do tego celu użyli naw et matołek 
n ia  M łcńarską  Rajzlę, pofuczając  je j  
dostarczanie bibuły. M łynarska  j e d ­
nak na widok policjanta, swem zacho 
wanięm zdradziła  się, że posiada przy 
sobie coś niedozwolonego.

Z a trzy m an a  przez policję okazała 
u k ry te  p rzy  sobie odezwy kom unis ty ­
czne.

Vf odezwach tych  komuniści k ry ty  
os ta tn ie  za rządzen ia  o kasach

brackich, mimo, że ogól robotników  z 
niego całkowicie je s t  zadowolony. —- 
Równocześnie odezwy te naw ołu ją  do 
s t ra jk u  przed wyborami.

Nie są to w szystkie  w ydane  przez  
kom unistów  odezwy, gdyż tylko część 
ich została za ję ta ,  a  n iew ątp liw ie  pew 
na ich ilość dotrze do robotników, k to  
czy p rzy jm ą je  tak, jak  na  to zas łu ­
gują .

Zdrow y bowiem rozsądek robotni­
k a  nie da  się wziąć na lep kom unis ty ­
cznych ag ita torów .
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PAPIEŻ OFIARUJE POŚREDNICTWO 
W KONFLIKCIE 1 ABlSYŃSKBH•

PA R Y Ż. 3.9. „Ce P e t i t  J o u r n a l1' zaim.esz 
.cza d ep esze , z L ondynu, w ed ług  k tó re j 
p a p i lż  zam ierza o fiarow ać swe popąre ie 
usiłowM iifaa ,pq.iedijawczym w celu H u k ­

n ięcia  w ojny w iosko - ab isy ń sk ie j. Mó­
wią, że P ap ież  m a zaproponow ać ponreJu i 

etwó przy  u d zia le  J e z u ity  P ię tro  T acch i 
.V en tu ri, b lisk iego ;przy.iaeiela Mu*s G i­
k i  ego.

w Równem •
Tajemniczy mord odkryły po wielu latach

Niedawno 
•zabójstwo na ul.

UJECIE BANDY 134 LUDOŻERCÓW 
W KOLON JACH HOLENDERSKICH.

A M STER D A M , 3.9. Od pew nego czasu 
n iepokoiły  ludność n a  w yspach ]\*s]ukae.'i 
(leżących m iędzy Celebes i N ow ą G w i­
neą') szczepy ludożerców , k tó ro  z n iebyw a 
la śm iałością rzuca ły  się na ludzi i up ro  
w adzały  o fia ry , .zab ija jąc  je  w śród n a j­
gorszych  m ąk  i p o że ra jąc  w g łęb i osad.

Gdy zuchw alstw o ty c h  szczepów  p rz y ­
b rało  ro zm ia ry  rozpaczliw ej p lag i, irz e ru -  

ża jące j m ieszkańców , w ładze liolenderskm  
do k tó rych  w yspy  należą, zm uszone by ły  
wreszcie -wyfeterpić zb ro jn ie ,1 urządzanie 
w ypraw ę w g łąb  te ren u . Is to tn ie  lulało ue 
uw ieńczyć w ypraw ę pom yślnym  re z u lta ­
tem . 134 ludożerców  dosta ło  się w ręce cd 
dz ia łu  w ojska. R ów nocześnie przedsicr 
.wzięto.-ś-rodki ostrożności, ab y  żw a1ezyć 
kan ibalizm  d ru g ieg o  ‘szczepu, r z u c a j ą c e g o
się  p rzew ażnje n ą  b ia łych . ..Niedawno pa- 
d łp . o f ia rą  zw ierzęcych in s ty n k tó w  lego 
szczepu tęzeeh am ery k ań sk ich  tu ry stów .

GÓRNICY ANGIELSCY GROŻĄ .
, STRAJKIEM,

LONDYN, 3.9. S e k re ta rz  g en e ra ln y  w /ia  
Zku. robo tn ików  górn iczych  -opublikow ał 
w uh. ty g o d n iu  ośw iadczenie, w kto.•cm 
podkreślił, że m pzlttveni je ś t  ogłoszenie 
powbz-ecłuiego r t r a t k i r w  p rzem yśle  w ę ż o ­

w ym  W ielk ie j B ry ta n ii .  G órnicy postano  
w ili — brzm i ośw iadczenie — dom agać się 
p rzy zn an ia  im  w y p ła ty  zarobków  w roz 
sądnej w ysokości. O becnie ty s ią c  g ó rn i­
ków ang ielsk ich  z a ra b ia  tygodniow o 
m n ie j n iż  '2  fu n ty  śz terligów . Je że li * la ś  
cicie’e kopalń  an g ie lsk ich  n a d a l będą uie 
u stęp liw ie  obstaw ać p rzy  tw ie rd zen iu  m e 
m ożliw ości podw yższenia zarobków , w te­
dy s t r a jk  s ta n ie  się koniecznością.

AMERYKAŃSKA UCIECZKA EURO­
PEJCZYKA Z WIEZIENIA W NOWYM 

JORKU.
NOW Y JO R K , Ś.9. Z W ięzienia /w iązka 

wego w N ow ym  J o rk u  zb ieg ł w n iedzie lę  
popo łudn iu  oszust i fałszerz p ien iędzy  Mi! 
le r  — W ag n crj k a ra n y  już w ie lok ro tn ie  w 
A n s tr ji i S zw ajca rji. Z okna sw ej celi ze­
suną! się M ille r - W a g n er po zw iązanych  

p rześc ie rad łach  na ożyw ioną u licę i u- 
oiekl czekająoem  'na niego au tem  Z anim  
przechodnie ochłonęli ze zdziw ienia, sam o 
chód. uwożąby zbiega, zn ik n ął im  "  ocm

DWIE CŁĘŻKIE KATASTROFY SAMO 
UHOB-WWK NA ŚLĄSKU OROŁSKIM.

■OPOLTi.t 3i9. W  ubiegłą, n iedzie lę  ra n o  
w y d arzy ła  ssię w m iejscow ości ¥ r z o ś k i ,
pod Gpolem.- k a ta s tro fa  .sam ochodowa. 8:i 

m ęchodem  w’ szynkiem  tem p ie  jech a ło  kił 
ku  a rty s tó w  film ow ych b e r liń sk ie j TTfy 
do G óry św. A nny celem dokonan ia  zdjęć. 
W e W rzoskach  sam ochód z w ielką s iłą  na 
je ch a ł ną p rzy d ro żn e  drzewo i rozb ił się. 

R eżyser p . Ja n se n  doznał za ła m a n ia  ezar ; 
k i, a dw aj jego  tow arzysze a r t. film ow y 
R i t te r  i szofer R u ed ig e r odnieśli lżejsze 
ran y . W szystk ich  przew ieziono do sz p ita ­
la  m ie jsk ieg o  w Opolu.

W  ty m  sam ym  dn iu  w y d arzy ła  się  ka- 
s ta s  ro fa  sam ochodow a we wsi P ila  pod 
R aciborzem  Som ochód n a je c a ł n a  p rz y ­
drożne drzew o i u leg ł rozbiciu . J a d ą c y  s a ­

m ochodem  hand low iec K u czn ik  poniósł 
śm ierć  u? m ie jscu , a trze j jego  tow arzy ­
sze odnieśli ra n y  P rzew ieziono  ich do 
sz p ita la  w R aciborzu.

lo miejsce niezwykłe 
Szewczenki w Rów­

nem, które wśród sensacyjnych oko­
liczności wykryty zostało po 8 latach.

Znaleziono"'pod jpodfogą domu .Pa­
wła Podmajstrowicza, na głębokości 
około 1 m etra

kośni zamordowanego
. przga. niitgo;.s«i.v'. agna Korundy, który 
przed .8 Lat.v. znikł bez śladu. ..;

Mord miał tło majątkowe; Zabójca 
targnął się na swojo życie podrzyna­
jąc sobi.e nożem gardło. Epilog strasz 
ii ego zabójstwa rozegra się już 25-go 
września przed sądem okręgowym w 
Równem, przed ‘którym Paweł Pod- 
majstrowicz odpowiadać będzie ,za 
zbrodnię.

Obecnie, zupełnie przypadkowo na­
trafiono na ślad zupełnie podobnej 
zbrodni, której szczegóły. ujawni za­
pewnie śledztwo.

Na rogu ul. .3 m aja i 13 dywizji 
wznosi się piętrowy gmach, w którym 
pomieszczone są biura rówieńskiego 
oddziału banku .gospodarstwa Krajo­
wego. Budynek należy cło znanego ad­
wokata rówieńskiego L. Kaiiana. Od 
ul. 13 dywizji wchodzi się n a  gęsto 
zabudowane podwórze, którego jeden 
bok zajmuje -duża mn* iwana szopa.— 
Dawniej mieściły się >«, składy firmy 
Czerniaków, obecnie szopą dwsnonuje 
B. G. K. H

Wspomniana szopa została prze­
znaczona na garaż samochodowy. — 
Zerwano więc podłogę z desek, ażeby 
urządzić tam betonową. Ruhotmcy

cze morderca, k tóry zabiwszy swą o- 
©arę, zakopał ją w szopie na podwó­
rzu Banku G. K.
Trup leżał twarzą zwróconą do ziemi.
Ro.dłttga ,w. szopie ułożona została zna­
cznie później, przypuszczalnie 2—3 la 
ta po dokonaniu zbrodni.

Policja śledcza w Równem wszczę­
ła  energiczne dochodzenie; idące w 
kierunku stwierdzenia . identyć?uiośd 
nieznanej ofiary i ustalenia osoby jej 
zabójcy. Spowodu upływu długiego o- 
kresu czasu śledztwo natrafia  na du­
że trudności. -  ' k

Kryminalista -  sekwestratorem
Niezwykły proces w Inowrocławiu

Niezwykłe .poruszanie wśród publi­
czności na sali sądowej w Poznaniu 
wywołała rozprawa butna przeciwko 
b. sekwebtratorOiwi urzędu skarbu wego, 
Andrzejowi ‘Krukowskiemu. Ookai./o- 
no go o nadużycia finansowe na stano­
wisku sekwes.tratora urzędu skarbowe- 
go iv 1 nowrocławlu.

W czasij odczytywania persona l/ó.w 
wyszło na jaw, że oskarżony był już ka 
rany w r. 1922 pifiscz sąd okręgowy w 
Bvdgoszczy 3-lelniem ciężkiem wię-ue-

niena z .art. 1167 i .268 k. k.
Gdy przewodniczący sądu zapyiąl 

oskarżonego, w jaki sposób zdobył on 
stanowisko urzędnika państwowego p« 
opuszczeniu murów więziennych, K ru ­
kowski zeznał, iż n ii  natrafił przy o- 
bejmowaniu posady na żadne trudnoś­
ci, gdyż władze nie interesowały się je­
go przeszłością.

,Ciekawą jest rzeczą, kto protegował 
Krukowskiego na posadę państwową-

Niezwykłe odkrycie m północy
Osada prehistoryczna i kopce grobowe

wywiadowców. Zaczęto dalej 
aż wydobyto stopniowo cały s

zaczęli kopać ziemię psuł podłogę
i w głębokości około 1 m etra natra­
fiono na kości ludzkie.

Przerwano natychmiast robo y i za 
wiadomiono wydział śledczy. Na miej 
see udał się st. przodownik Wojcie­
chowski, z ust. kierownika wydzrdu 
śledczego w Równem w asyście kilku

kopać, 
kiclet.

Już powierzchowne oględziny ko­
ści wykazały, że należą one do czło­
wieka, który ji

zmarł gwałtowną śmiercią.
Na czaszce widnieje załamanie w 

okolicy prawej kości skroniowej, po ­
chodzące od silnego ciosu tępem na­
rzędziem, zaś pr a wa kość goleń i owa 
złamana jest w 3 miejscach i właści­
wie składa *ię z 4- luźnych części, któ­
rych poszarpane brzegi świadczą, że 
złamania również spowodowane zosta 
ły tępem narzędziem.

"Wedle pobieżnej oceny, szkielet 
spoczywał w ziemi 8—f) lat, na co 
wskazuje stan kości. Należały one naj 
prawdopodobniej do kobiety i to

kobiety młodej,
co wnioskować można z wspaniałego 
i doskonałe utrzymanego uzębienia — 
W dolnej szczeee widnieją wszystkie 
zdrowe i piękne 7-by, w górnej zaś 
czernieje luka po d w uch przednich zę­
bach, najprawdopodobniej gwałtow­
nie wybitych.

Nie ulega wątpliwości, że znowu 
najgenialniejszy detektyw •— przypa­
dek —  naprowadził na ślad tajem ni­
czej zbrodni -zabójstwa, .popełnionej 
przed 8—9 łaty. -Nieznany jest jesz-

N i oz wy kiego odkrycia dokonano w 
■starym .iglastym iesie na teiraue gminy 
łyntupskiej w pow icie święci bliski m. 
Wśród moczarów, strumieni i wywro­
tów leśnych odkryto groby ciałopalne 
pierwotnych ludzi.

Między jeziorami Baldyczą a 1 m- 
czarnikie.m znajduje się wielki pojo- 
dyńezy kopiec. Taki sam  kopiec znal- *- 
ziono również o pól kilometra od zaś­
cianka Sinkiszki. Przy drodze łączące,i 
Niżeliszki z Janowem znajduje się 13 
kopców, których średnica w y n o s i  oko­
ło 29 in., a w y s o k o ś ć  około '2  m.

Przy ścieżce, idącej z Równego P o ­
la do Pieiy/chowic, znajduje się okuło 
100 mniejszych kopców; 20 kopców,

dośćódużydf wynnarpw, odkryto na za 
chód od gajówki Biały. U wór. ,,

Według o p o w i a d a ń  ludności na, za­
chodnim brzegu jeziora Baidu-k widaiS 
w wodzie grube pale, wbite w dno ro y- 
hoiiu rzędami. Prawdopodobnie sh to 
szczątki nadwodnej osady. Wskazują 
na to toporki, kamienno,' znajduwane 
przez ludndść na okolicznych poktou _ 

Nad jeziorem 'SeiSńhcźańy ziiajdujo 
się ‘wyniosłe wzgórza, zwane Pilikalnui 
W jężyku litew-slcrin oznacza, to gorę. 
usypaną przez ludzi, albo górę zamko­
wą. W  okolicach- wzgórza znajd- wano
skorupy z nart/yn przedhistorycznych.
■ ‘Blady piiehhiterycznego osiedin 

tej pory nie Indy badane.
do

Makabryczna zemsta
węgierskiego arystokraty.

F A B H .C H £ r- l .-F A R M .„ A P .K O W A L S K I"  WARSZAWA

ENERGICZNA WALKA SŁOWAKÓW 
Z CENTRALIZMEM CZESKIM.

BRATY SŁAW A, 3.9. D ilby ło  s ię  fu  pod 
praewoda-k't-vrem <ks. H lin k i posiedzenie 

pvezydjn.ni s ło w ack ie sio  s tro n n ic tw a  lado  
wego.

P rzedm ie! m  n a ra d  by ła  k w cs tja  i-ilcly 
k i s tro n n ic tw u  wobec rz ą d u  o raz b ie żą ­
cych Z agadnień  poli iiyeraycb. U chw alono, 
że sVetvnictwo pozostan ie  n ada l w opozy­
c ji i odrzuci ka teg o ry czn ie  w szelk ie p r o .  
pozycje w zięcia udzia łu  w rządzie.

P o za  tern .uchw alono zaostrzen ie  kam  
p an ii przeciw ko rządow i i cen t ra i is.tom.

Michał Detenyi,. arystokrata węgier 
ski zasłużył sobie hezwątpienia na 
niezbyt pochlebną sławę najbardziej 
mściwego jegomościa na caiej kuli
ziemski ej.

■ Przed kilkoma miesiącami do jed 
nego z węgierskich tówaraystw aseku 
racyjnycli wpłynął list, podpisany na 
zwiskiem Deteńyrego, który niemało 
zdumiał dyrekcję.

„Jestem  ubezpieczony w towarzy­
stwie panów — brzmiały słowa listu 
— na sumę stu tysięcy pengo, które 
zostaną wypłacone mej rodzinie w ra­
zie gdy umrę śmiercią naturalną. Je? 
li bym zaś umarł naskutók jakiegoś 
wypadku, lub też gdy zostanę zabity, 
rodzina moja otrzyma prcmję w wy­
sokości dwustu tysięcy pengo. W 
chwili obecnej potrzebuję koniecznie 
pięćdziesięciu tysięcy. Je s t to dla 
mnie kw estja życia. Jeżelibym otrzy 
mał w ciąg.u najbliższego tygodnia żą­
daną sumę, zrzeknę się na przyszłość 
wszelkich pretensyj do towarzystwa i 
zgodzę się; by rodzina moja nie otrzy­
mała już ani grosza po mojej śmierci. 
Jeśli zaś żądanej sumy nie otrzymany 
towarzystwo spotka dość niemiła i 
bardzo kosztowna niespodzianka.

Nie można powiedzieć, żeby dyrek 
cja towarzystwa ubezpieczeniowego 
była bardzo zbudowana tym listem. 
Na specjalnie zwołanem posiedzeniu 
obradowano długo, jak  postąpię 
autorem tegó dziwnego pisma i wresz 
cie postanowiono me. odpowiadać nań 
wcale, uważając widocznie groźby 
Detenybego za zwykły bluff.

A ’jednak Detenyi doti-żyma! sło­
wa. W kilka dni później gazety buda

óeszteńskie szeroko rozpinały się o 
ńiezrozurnialem napozór morder­
stwie. Detenyi po -krótkiej, nfe spowo 
iłowanej żadną .zresztą .poważniej­
szą przyczyną, sprzeczce', zastrzelił 
swego najlepszego .przyjaciela.

Zabójcę postawiono^ przed sąd, 
który skazał go na karę śmierci.

W krótce po wykonaniu wyroku
do tow arzystw a ubezpieczeniowego, -w 
któiem za asekurowany był morderca 
zgłosili s-ię jego spadkobiercy żądając 
wypłacerda -in'1 dwustu tysięcy pengo, 
k tó re  mieli-otrzymać w razie gwifUo-
wrie j  śmi erci libezpi-ec.zon ego.

Towarzystwo wzbraniało się wypła 
cić prcmję. Sprawa oparła się 
który .stanął po stronie 
tenyi‘eg-0. ,

Ale i zamordowany byl rowmez u- 
bezpiec.zonv w tein samem towarzy­
stwie i to na sumę aż czterystu tysię 
cv pengo. I znów towarzystwo musia 
ło wvplacic . wysoką premję na „otar 
cie lez“ rodzinie pozostałej po zamoruo 
wanym. Odtąd zapewne dyrekcja bę 
dzie’ wolała układać się polubownie r, 
klijentanii ó tak ma-kifbrycźnych tpo- 
mysłach.

K O P I E C . '
MARSZAŁKA

o sąd,
rodziny De-

U l tlftl PU ®. w
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Czy na ziemi abisyftskie] zagrzmią armaty
Żałosna sesja rady ligi narodów

Str. 3

5930

©awno nie spoglądał świat z ta­
ktem zainteresowaniem ma Genewę. 
Dawno żadna sesja rady ligi na*‘«- 
«Bńw nie rozpoczynała się w tak dra­
matycznie napiętej atmosferze. Przy 
awyezailiśmy się już bowiem potro- 
cfau uważać okresowe zebrania 
władz ligowych za coś w rodzaju dy 
plómatycznego cercle‘n, wyrazu po 
szanowania, a najwyżej za okazję do 
wymiany miy.śli pomiędzy kierujący­
mi polityką międzynarodową mężami 
stanu.

Sesja rady ligi narodów, rozpoczy 
isająea się w dniu 4-ym września rb.
— zastaje jednak świat w dawno nie 
widzianem napięciu nerwomem. Nic, 
mte przypomina łagodnej i do kompro 
misu skłaniającej normalnej atmoste 
iry genewskiej.

Spór między Włochami i Abisynją 
sięga kulminacji. Rząd włoski nie kt> 
je bynajmniej swych zamiarów. Nie 
posługuje się nawet zaciemniającemi 
stan rzeczy dyplomaty cznemi omó­
wieniami. Przez usta swego szefa po 
wiada poprostu, do czego dąży: — do 
opanowania cesarstwa abisyńskiego, 
d© podporządkowania go ^uw erenno- 
#ei Włoch. „Z Tlenową — lub przeciw 
Genewie, osiągną Włochy swój eei‘
— powiedział Benito Mussolini.
POL MIL JONA LUDZI POD BRO­
N IĄ  POTW IERDZA JEGO SŁOWA

Szczerość ta jednak wcale nie u- 
prsiszeza zadania Lidze Narodów. 
Pęd do ekspansji, wola zdobywania 
icrytorjów i to terytarjow, należą 
eyeh do innego — równouprawnione 
gj> — członka ligi narodów' nie daje 
się pogodzić z postanowieniami Pa 
ktu L igi Narodów, opartego na zasa­
dzie nienaruszalności suwerenności po 
litycznej i terytorialnej. Pogodzić się 
nie daje ani formalnie, ani logicznie, 
a jednak — ... nad pogodzeniem woj 
By włosko - abisynskiej z postanow ie 
Brani i paktu ligi narodów ma obrado 
wać rada ligi na swej sesji najbliższej

Sytuacją paradoksalna? Cynizm?
— może, a tenniiemniej prawda.

Splot interesów' wiełkomocarstwe
wy eh W ielkiej Brytan ji, Francji i 
Włoch, sytuacja europejska z proble­
mem niemiecko - austrjaekim na cze 
te, stanowisko Włoch na granicy 
austrjackiej, jako gwaranta niedopu­
szczenia do opanowania Austrji przez 
Niemcy, specjalne zainteresowania 
Wielkiej Brytanji na terenach śród 
Łowe; Afryki i źródeł Błękitnego Nilu
— oto pobieżna lista zagadnień, kto 
ryeji istnienie i rozwój stworzyły mysi 
umożliwienia Włochom opanowania A 
feisynjji w zgodzie z paktem ligi naro

BELGJA W ŻAŁOBIE.

iłów, a może nawet w imieniu ligi na 
rodów i dla spełnienia jej zadań. _ 

Otwarte bowiem postanowienie 
sprawy przez Włochy, jasne słowa po 
parte wymową mobilizacji nie po 
zwala hodować nikomu ani przez ehw i 
tę złudzeń na temat możliwości uni­
knięcia starcia zbrojnego i rozstrzyg­
nięcia na górskich pobojowiskach A 
bisynji stawianego sobie dziś przez 
świat cały zapytania: — czy W łnehy 
opanują cesarstwo etjopskie? _ Taka 
jest woła Benito Mussołiniego i kiero 
wanego jego władczą dłonią narodu 
włoskiego. Jeżeli zaś z drugiej strony 
nienini"! Jasna wymowa działań cc 
sarza Haiłe Selassie każe się pozbyć 
wszelkich nadziei na dobrotliwe ze 
strony czarnego władcy akceptow anie 
podboju jego państwa przez wojska 
włoskie i milicję faszystowską oraz 
na przyjęcie przezeń i przez jego pod 
danych z otwartemi ramionami spadko 
bierców Scipio Afrykańczyka — wów­
czas pozostaje światu i lidze naro­
dów przyjąć do wiadomości jedno tyl 
ko słowo, obrazujące najtragiezniej- 
ale i najściślej rzeczywistość:

W OJNA...
Ale jaka wojna? Bo pakt ligi na­

rodów' zna pojęcia dwa — wojny 
„legalnej?4* i wojny „nielegalnej". Fakt 
Brianda - Kelłoga coprawda każdą 
wojnę postawił jioza prawem, jednak 
pakt ten jeszcze ze statutem ligi na­
rodów nie jest uzgodniony i właśnie 
na porządku obrad zgromadzenia li­
gi narodów', rozpoczynającego się w

dniu 9-ym września r. b. — jak na 5- 
ronję — jeszcze raz figuruje sprawo/, 
danie komisji prawników, uzgadnia­
jącej od paru lat te dwa pakty ...̂  

Można więc wojować legalnie i na 
tę wojnę legalną pragnęłyby mocar­
stwa dać Włochom zezwoler.ie ligi 
narodów, skoro przekonały się, że woj 
ny uniknąć się nie da. Ma tedy delega 
cja włoska przedstawić radzie ligi 
dowody na to, że Abisynją nie może 
być zaliczana w poczet krajów cywili 
zowanych, zdolnych do samodzielnego 
rządzenia się. Ma łiga narodów otrzy­
mać od delegacji włoskiej dowody, że 
Abisynją toleruje niewolnictwo, że 
jest krajem barbarzyńskim, że sło­
wem — zastosować winno się do niej 
postanowienia art. 22 paktu ligi na­
rodów, mów iącego o opiece państw 
kulturalnych, wysoko stojących nad 
narodami cywilizacyjnie i kulturalnie 
niedorozwiniętemu Takie wyjście na­
zywałoby się powierzeniem Włochom 
mandatu nad Abisynją, a skoro Abi- 
synja zjawiających się w majestacie 
genewskiej sprawiedliwości opieku­
nów przyjęłaby częściowo ogniem 
przedwiekowych rusznic, ale też. i no­
woczesnych dział i karabinów maszy­
nowych — wówczas akcja zbrojna 
Włoch miałaby charakter poczynań po 
licyjno - porządkowych, wykonywa­
nych z pełnomocnictwa i upoważnie­
nia ligi narodów'.
JE ST  W IĘC SPOSÓB NA U RZĄ ­

DZEN IE W OJNY LEG A LN EJ, 
choć utrudniony^o tyle, że przedtem

WOJSKO W ŁOSKIE ZDAŁO EGZAMIN SPRAWNOŚCI.

m
mik

v>.

Po skończonych wielkich manewrach armji włoskiej wracają oddziały tan­
ków do swych gamizonow.

Ptak - ferzuetiomowca
Gf d iąey barom etr

W  okresie silnych upałów zazw y- 
czaj wszystkie stworzenia, znużone gn- 
rącem, są ciche, senne i milcząc-.'. W y* 
iatek stanowi w tym  w ypadku tyłku e 
den mały ptaszek zwany „Campanero 
lub też p tak  — dzwonek. P tak  ten zyjc 
w dżunglach brazylijskich, a krzyk je­
go przypom ina do złud z nia ucleizen^ 
młotka o kowadła, przyezem im w n^- 
szy upał się zapowiada, t.e.m 
ptaszek ten krzyczy. „Campanero jest 
niewielki i pokryty  bialemi pióram i, z 
wyjątkiem  szyji, która jest zupełnie; na
g a .

Głos „Campanero" rozlega się na 
wielkich odległościach, ale kiedy Pa­
trzy  się na p taka  zbliska, gdy w ydaje 
z siebie ten niesam owity krzyk , ma są 
w ażen ie , że jest on poprostu „bm ic»o

znaczne, lepiej, niż wszelkkie baiome- 
try. Swój dziwny krzyk wydaje w Lody 
kiedy nastąpić ma silny upal oraz w te 
dy kiedy zbliża się. deszcz, którego nic 
znosi. Ponieważ dyrekcja „Zoo lon­
dyńskiego organizuje co jakiś czas 
transm isje głosów' rządkich^ okazow 
ptasich, próbowano również .transm i­
tować i glos „Campanero". Ale mały 
ptaszek zachował się wobec zaszc/ą.iu 
zupełnie arogancko i odwrócił się po­
prosili ogonkiem do m ikrofonu. ^

Do tegoż właśnie „campanero w 
„Zoo" londyńśkiem sprowadzono ma 
żonkę. — panią „Campanero Donu 
wyglądała nieco odmiennie od swe^o 
krzykliwego małżonka, gdyż po-.J.Ma 
upierzenie zielone, a na ł e b k u  czeirn. 
Małżonek wyznawał jej nnłosr w 
swój nader krzykliwy sposob. \\  k u k /

Spowity kirem i chorągwiami żalob- 
nemi kościół, w którym odbędą się o- 
staimie modły nad trumną zmarłej 

królowej belgijskiej.

że jest o n  pop t u s i o . SWOJ m iu e i . r .-,
mówcą". Siedzi wtedy n a j s p o k o j n i e j  nie jednak biedna pam Ą c m g i  
nozornie milczący i nieruchomy, wyda nie m osija tego krzyku i była u iu /m ie  
tac z siebie ten przedziw ny, ostry mj]cząca, aż wreszcie po dwucli mierną 
Bzyk. each tych głośnycli adoracyj rozstała

„Cam panero" przepow iada pogodę, się ze światem.

należałoby A bisy u ję relegować z ligi 
narodów. Paragraf 4 artykułu 16 pak­
tu ligi narodów daje tę możliwość, o 
ile się Abisynji dowiedzie, że złama­
ła jedno choćby z jego postanowień. 
Naprzykład, że toleruje niewolnictwo 
czego pakt zakazuje.

Jest jednakże i inna procedura za­
legalizowania wojny. Można rozpa­
trzyć całokształt sporu włosko - abi­
syńskiego na podstawie art. 15 paktu 
ligi narodów' i zaproponować radzie 
ligi narodów' przyjęcie rezolucji, za­
łatwiającej lub niezałatwiającej spra­
wę. O ile w radzie ligi rezolucja taka 
nie będ «o przyjęta jednomyślnie — 
wówczas pozostające w sporze strony 
odzyskują na podstawie par. 7 art. 15 
po trzech miesiącach swobodę działa­
nia i jeżeli nawet rozpoczynają po u- 
pływie tego terminu wojnę — to woj­
na ta jest legalna.

Ale — czy armja włoska będzie 
czekała trzy miesiące? Przecież może 
i _  podobno — jest gotowa do rozpo­
częcia marszu na Addis Abebę natych 
miast po skończeniu się pory deszczo- 
wej, co — (jeśli meteorologia nie jest 
wr zmowie z cesarzem Abisynji) — na 
stąpi w końcu września. Czy bęozie 
więc Benito Mussolini oczekiwał jesz­
cze trzy miesiące, aby dogodzić wpra­
wdzie poczuciu prawnemu, ale i po­
zwolić armji ahisyńskiej na dokończe­
nie jej wyszkolenia i poprawienie e*. 
kwipunku? Fachowcy w ątpią. My też. 
Skoro Mussolini postanowił, że woj­
na będzie, to najpewniej będzie rze­
czywiście, bo tak się w tej chw ili wy­
daje, że są sposoby zalegalizowania 
wojny — niema tylko sposobów' jej u- 
niknięcia. Bo mocne słowo — sankcje 
nrzeciw Włochom — oznacza 
W Y ST Ą P IE N IE  WŁOCH Z LIGI 

i  _  KONIEC j e j .
Dlatego zbliżająca się sesja rady li­

gi narodów’ będzie jedną z najsmut­
niejszych. W iedzieliśmy już bezsiłę li-, 
gi narodów-, widzieliśmy upadek jej' 
autorytetu, ale obecnie szykuje nam 
się widowisko nielada: — kto w ie czy 
nie niszczenie podstaw' istnienia ligi 
narodów dla ratowania chimery jej
bytu. , '.

Co zaś za widow isko będzie miała 
liga narodów, a z nią świat cały przy 
spor.obnc.Uj ostatnich wyczynów' Me- 
nelika w f prawie koneesyj naftowych 
na ie.«o terenach — to inna już spra­
wa.’ Każda wojna — polityczna, czy 
gospodarcza, krwawa, czy bezkrwawa 
— rodzi podstęp i zaskoczenie.

I to jest jej prawem naturalnem,
Biedna liga narodów !

Jesienna zniżki kolejow e przy 
powrocie z uzdrowist

Z dn iem  1 bm. w znow ione zosta ły  ia  
dyw id u ałn e  zniżki kolejow e d la  osób, po­
w raca jący ch  i  uzdrow isk  k ra jo w y c h  i 
le tn isk  nadm orsk ich . W obec tego, że zniż- 
k i p rzy zn aw an e  są f o  10-dniowym pohy • 
cle w uzdrow isku , będą one stosow ane p ra  
k ty czn ie  począw szy od 11 lim. Z niżki udzie 
lane będą przy  w y jazd ach  z le tn isk  
n adm orsk ich  do 15 paźd ziern ik a  rb. Zniż. 
ka, p rzy zn aw an a  we w szystk ich  k la sa c h , 
pociągów  osobow ych i pośpiesznych, w y­
nosi S3 proc. obow iązującej obecnie ta ry -
fy.

U lg i ta ry fo w e  p rzyznaw ane  sa p rzy  
pow rocie z n as tęp u jący c h  uzdrow isk  i le­
tnisk: B u s k o, B y  s t r  a, y e

eboc-nek, B e la ty n , D ru sk ien ik i, G oezaiao 
w ice, H oryn iec , H rebsnów , Inow rocław , 
Iwonicz, Ja rem eze , Ja s trz ę b ie  Zdrój, J a ­
worze, K rościenko  n/Ib, Kosów, K ry n ic  i, 
K rzeszow ice, K u ty , L ubień W elk i, M iht- 
wody, M or szy n, M uszyna, N ałęczów , N ie- 
m irów , Ojców, P iw niczna, R abka , R y m a ­
nów, S m u k ała , Solec, Szczaw nica, Swoszn 
wice, Szkło,. T ruskaw iee, U stro ń , W ilkow i 
ce, W isła , W oioch ta , Z akopane, Zaleszezy 
ki. Żegiestów, — Z dró j, G dynia, O rłow o 
M orskie, Zagórze, R eda, P uck , Sw arzew o, 
W ielka W ieś, W ielkaw ieś .  H alerow o, t 
łupy , K uźn ica , J a s ta r n ia ,  B ór, Jw ra ta . 
H el, K arw ia , K arw ień sk ie  B ło ta , J a s t r z ę ­
b ia  G óra.



Przed wyborami do sejmu
Jak należy wypełnić karlę wyborczą?

/ f / l

W  glosow aniu  do se jm u  w ażną ro ­
le odgryw a k a r tk a  w yborcza.

K a r tę  tę —  ja k  w iadom o — w rę ­
czy każdem u w yborey przew onnm żą­
cy w lokalu  obwodowej kom isji wy­
borczej bezpośrednio  p rzed  glosow a­
niem. W yborca nm s;i pam iętać , « ty l­
ko ta  k a r la  jes t -ważna — ^ o z o ­
ny a a  każdej in n e j karcie  je s t rwe-
w ażnv, p rzepada . , .

W e w szy stk ich  obwodach k a r ty  wy 
borcze będą zu p rtn ie  jednakow o. Z ro­
b ione one będą z białego p ap ie ru  i o 
patrzono  pieczęcią okręgow ej- kom isji 
w yb o rcze j. K ażd a k a r ta  zaw ierać  b ę ­
dzie num er i nazwę okręgu wyborczo 
go oraz n u m ery  po rządkow e, im-.ona i 
nazw iska kandydatów  na pcislinw w 
tak ie j kolejności, w jak ie j zostali u- 
aiiesŻGzeni na liście kandydatów '.

Obok każdego n azw isk a  k an d y d a­
ta zn a jd u je  się okienko.

W tern to okienku w yborca s t a ­
w iać będzie k resk i -przy dwu-cb nuzwi- 
iskacb -tyeh k an d y d a tó w , kto-r-zy ra­
dzą w n im  najw ięcej zaufan ia . \\ kaz 
dem  ókitenku ’ trzeb a  postaw ie yediią 
ty tko  k reskę. T u  zaznaczyć należy, ze 
k resk i m ogą być postaw ione w roz­
m aitych  k ierunkach , a nawet_ zam iast 
k resek  m ogą być -postawione jak ieś  m 
ne znaczki — ‘byle po jed n y m  w o- 
kienku.

T rzeba  .pam iętać, ż-e każdem u wy- 
Iwrey p rzy słu g u je  p raw o oznaczenia 
ty lko  dw óch k andyda tów  na karcie  
w yborczej. Jeże li wi-ęe k tos będzie nas 
nam aw iał do postaw ien ia  k resek  p rzy  
więcej, niż dw uch nazw iskach  to  
je s t naszym  w rogiem , bo chce, żeby 
nasza k a r ta  w yborcza została u n ie ­
w ażniona, a t-emsamem, by nasz  glos 
p rzepad ł. O znaczenie bowiem  w tyce j 
niż dwnćh -kandydatów pow oduje n ie ­
ważność tak ie j k a r ty  od głosow ania.

Je ś li  w yborca zakreśli na k arcie  
w yborczej nazw isko ty lko  jednego  
k an d y d a ta , w ówczas k a r ta  je s t  w ażna 
ale. liczy się , że w yborca ty lko na je d ­
nego posła głosował, a  więc trac i w 
ten  sposób d ru g i głos, do k tó rego  był 
upraw niony .

N ato m iast, jeżeli w yborca odda 
k a r tę  w yborezą niew ypełn ioną, to  jes t 
p rzy  żadnem  nazw isku n ie  postaw i 
k resk i, to  nie oznacza to  wcale, że na 
nikogo nie głosował. K a r ty  bow iem  
p u s te  będą liczone ta k , jak b y  w ybor­
ca oddał swój głos na  kandyda tów , u- 
m ieszczonyeh n a  pierw szem  i druglern  
m iejscu  lis ty , -wydrukowanej na k a r ­
cie w yborczej.

O tyc-h w szystk ich  rzeczach każdy 
w yborca m usi dobrze pam iętać w 
dniu  głosow aniu. Bo w ybory to zaw ­
sze żerow isko d la rozm aitych  'fałsze­

rzy  i w archołów , k tó rzy  lpclzi tu jn am ą 
i chcą ich g łosu  pozbawić. N a jw azm ej 
szem jes t, żeby w yborca nie b ra ł od 
nikogo żadmy-oh rzekom ych .cart wy- 
Iwmezyeli, gdy*  jed y n e  -ważne k a r ty  
w yborcze w ręczane będ ą  ty lko  p rzez 
p,rz0 o othwoclow^j teoin-łs j i
w yborczej p rz ed  sam ein _ głosow  ań rem 
Głos złożony na k ażd ej innej karcie  
ja k  jui/ż m ów iliśm y — zostan ie unie-

w ażniony- . ■ , . ,
.Nie wolno też ,s.ię dac nam ow ie n a  

oznaczenie n a  ka-rc.i-e ryyborczej w ięcej 
m ż dw uch. k an d y d a tó w , ho i w ted y  
głos nasz p rzepadn ie . Ą  pic możemy 
pozw olić, .żeby. na^ze zag w aran to w an e  
k o n s ty tu c ją  u p raw n ien ie  do w y b o ru  
posłów  n a  se jm  m iało  zostać zm arn o ­
w ane spow odu źle w ype łn ionej k a r ty  
w yborczej.

W szyscy ffbsujem y io  s a p u
w  ilalszym  cią-gu zam ieszczam y ̂ re­

zolucje o rgan izacy j, stow arzyszeń  i 
z-wiązkow w sp ra w ie  g rem ja ln eg o  u
działu w w yborach.

•  * *

W św ietlicy zw iązku lvezerW'Sitnw 
na Dębowej fto rze  ndb jdo  się zebranie, 
członków tegoż zw iązku.

Zebrani członkow ie zw iązku re ze r­
w istów  oraz członkinie rodziny ie,zc:- 
w istów po w ysłuchaniu  re i raku p  ■v’»"o 
sitaka postanow ili jednogłośnie w ziąe 
czynny udział w w yborach  do -sejmu w 
d n iu  Ś lnu .. oraz zachęcić do tego 
swoich krew nych i .znajom ych 

* * #
S ta ran ie m  zw iązku rezerw istów  i 

BBWiR. koła Nosnew iec - Ś rodni a, 
dzielnie: K a ta rz y n y , K o n stan ty n o w a , 
N owego S iń c a  -i Środuli został w ygło­
szony przez p. K a n to r  - M irsk iego  od 
ez v t'p t. „N ow a konstrdu-ejn a w ybory“

Z ebrani jednom yśln ie  -postanow ili 
wziąć czynny udział w  g łosow an iu  do 
sejm u.

*  *  *

Z grom adzeni w dniu  1 hm . człon; 
ko wie. zw iązku h. ochotników  arm ji 
po lsk iej w P o ręb ie  koło Z aw ierc ia , po 
stanow ili jednom yśln ie  spełn ić obo­
w iązek obyw atelski p rzez w zięcie u- 
dziidu w głosow aniu  do sejm u w raz  
ze sw vnii k rew nym i i znajom ym i.

*  *  #

I’lodoJice-rowie rezerw y  koła G ro ­
dziec na zebran iu  odbytem  w uh. n ie ­
dzielę, jednog łośn ie postanow ili p rzy  
stąp ić  .grein jatn ie do wyhoro-w w dniu  
S w ra ń n ia . .Iłównocześnie ośw iadczyli 
iż wiplvwać będą zarów no na członków

rodziny , j a k  i najb liższych , by spełn ili 
swój obow iązek wobec pa-ns-twa.

WS!Mieszkańcy miasta i
powiatu zawierebiego 

oświadczają' lawą do wyb&rów

Wtorek

Wra&sigij

tld b y ło  .n-ię w B ędzin ie  •zebranie, 
cułmików sto w arzy szen ia  rz em ieś ln i­
ków - żydów , n a  k tó rem  uchw alano ' 
p r z y s tą p ić  do wyfeoró-w w dniu  8 hm.

#  ♦  *

Gd było Big W Ż arkach  zebran ie ko 
ła zw iązku  rezerw istów , R e f e r a t .  na 
tem a t „W ybory  d aw n ie j a dziś;< — wy 
głosił p. A dam  Inw aJd. Na zebran iu  
uchw alono  n a s tęp u ją cą  rezolucję: — 
C złonkow ie zw. rezerw istów  kola w 
Ż arkach , p o  w ysłuchan iu  re fe ra tu  i 
zapoznan iu  się z lis tą  k an d y d a tó w  na 
posłów do sejm u, p rz y rze k a ją  wziąć 
grem j.alny udzia ł w głosow aniu  dnia 
8 w rześn ia  i dołożyć w sze lk ich . s ta ra ń  
aby od teg o  obyw atelsk iego  obow iąz­
ku nie uchylił się żaden z ich zn a jo ­
m ych lub k rew nych .

n o s
W  uh. p o n ied zia łek  zw ołane zosta­

ło zebran ie  in fo rm acy jn e  w sali k lu ­
bu u rzędników  na S a tu rn ie , w k tó rem  
w zięli udział p rzew ażn ie robotnicy.

Ż ebran iu  przew odniczył dyr. Mie- 
szczano-wski. W w yczerpu jący  sposób 
m yśl p rzew o d n ią  k o n s ty tu c ji i zasady  
now ej ord-vaiacpji w yborn ie j p rz e d s ta  
w ił dr. Z.' M adeysk i, zaś o potrzebie 
kon-soLidacji narodu  polskiego wobec 
o sta tn ich  w ydarzeń  na a ren ie  m iędzy 
narodow ej, m ów ił prez. .J. K aczkow ­
ski..

P re leg en ci odpow iadali rów nież na 
rzucane  im przez w idow nię p y tan ia , 
dotyczące .organizacji robo tn ika  i de- 
mok.rat-v.-zmu obecnych wyborów .

Dziś: &zgrnroaa Stąp a .
Jiutro: HaztUji i Róży 
Wschód -słameu: 4.5f>
Ze chód włońar S.-Ul

k a d j c
WARSZAWA.

Środa, 4 września.
6.30 X iu jy  ran n e  w stają  .zorza. 6,35 Ci im 

nastyka. 720 Dziennik poranny. '8:20 “P ry  
grain  na dzień bieżący. {J2D Wsteassaw d  
prakfcyeaue 8.30 Przerw a. l!l.S7 Sy©u«ii . -za 
su. 22:60 H ejn a ł z K rakow a. 12:95 £rzń..rk 
południowy. 12.15 O dplam ianie odzieży.. 
12.30 K oncert. .1325 C hw ilka dla kobaei.
15.15 P rzegląd  giełdowy. 15.25 W iadomości 
o eksporcie -polskim. 51.80 M uzyku kaiwc?!- 
na. 16:09 .Zagadki- amisyezue. 26.4ń5 iPua.. - 
we.ilka o aruzyee. 1.7.00 Ezakn z ipia^ku.
17.15 W  m uzykalnym  .domu. 18.00 K m r c r t  
kam eralny. 18.20 P ły ty . 18.30 Skrzyń s,i o- 
go’na. 18.40 Życie a rty sty can c  sftdltcy. ‘18.45 
P ły ty . 19.00 Moje uw agi o.-erce jesiennej. 
19.10 P ro g ram  n-a dzień, następny. 8920 
K oncert lieklamowy. 1935 Wudoino^ei 
ąpmitowe. 19.50 Z  k ab in y  .pilftta. .20.00 P ly  
ty . 20.45 .'Dziennik wieczorny. 20.55 Din ’::i 
z 'P o lsk i współczesnej. 181:00 Twórczość Fr. 
Chopina. 21.85 K w adrans poez.fl -21.50 C o 
to jest rak. 22:00. K oncert m uzyki kUi.-uVcz- 
nej. 2-300 W iadomości meteorologiczne. 
23.05 Pl.yly.

» K A T0W IC E,
Środa. 4 w rześn ia .

6,30 T ransm isja  z W arszaw y, a-o  t ro- 
g ram  na dzień bieżący. 82_:> -W skaznwsi 
praktyczne. 11.57 T ransm isja  z W arszan  y 
i K rakow a. 12*03 T ransm isja  z W arszaw y 
13.30 -Płyty. 15.15 Przegląd giełdow y. U2> 
T ransm isja  z W arszaw y i Lwowa. lo.2« 

:z W arszaw y i ilCraitową. 
Zaproszenie do tańca. 18.30 Ogr.odnik N.ą* 
ki 18.45 P ły  ty. 19.00 Pegjonalizm  a. pro;  
gi-am narodowy. 19.10 P rogram  na  dzmn 
W iadomości snortówe.. 19.40 Trauvnms.pi *  
następny. 19.20 K oncert reklamowy.. 1 '.!■* 
W arszawy. .23.05 P ły ty .

Z Kick

O P R Z E N IE S IK M I A PT E K I LBEZIME 
CZALNI ASPOŁECZNEJ Z PIASKÓW  

DO CZELADZI.
W  związku z nasza no ta tką  pt. „O prze 

liesieniu apteki Ubezpiecza!ni. Społecznej 
z  Piasków do Czelndzi‘{ ubezpieczainia 
społeczna w Sosnowcu p rzysłała naią na­
stępujące w yjaśnienie:

N iepraw dą jest by chorzy oczekiwali 
na lekarstw a zaordynowane przez ieknrza 
domowego do wieczora następnego dnia, 
natom iast praw-dą jest. że apteka u!»-->z 
pioczalui społecznej w Czeladzi zarstala 
przeniesiona na „P iask i1' tylko dla wygo­
dy większości ubezpieczonych praco wni- 
ków t-w a „Czeladź’' i  „Saturn".

W  nagłych w ypadkach i pilne recepty 
są kierowaue do apteki p ryw atnej w Cze­
ladzi lub apteki „P iask i1* z n o t a t k „ d o  
natychm iastowego wykonania".

Aptoka ubezpieezabłi społecznej ..Pia­
ski*' załatw ia każdą receptą złożoną u a jd a  
lej wr ciągu 3-eli godzin.

Jednocześnie ubezpieczainia spoicezua 
w Sosnowcu nadm ienia, że wszelkie słusz­
n e  życzenia ubezpieczonych są zawsze w 
m iarą  możności uw zglądniaue i  żadnych 
in terw encyj związków zawodowych w -pra 
wie tej nie było.

P-od prz-ew-nilnkrtwem p. .Zygmu-n-ta 
W adow skiego oclbylo się n ad zw y czaj­
ne zebran ie zw iązku podoficerów  r e ­
zerw y, k tó re  nosiło  c h a ra k te r  in fo rm a­
cy jn y . N a zebran iu  tern p. J a n  K a n ia  
w ygłosił doskonale opracow any  re fe ­
ra t, w k tó ry m  sch a rak te ry zo w ał nową 
k o n sty tu c ję  oraz o rdynację, po ozem 
udzielił zeb ranym  w yczerpu jących  wy­
ja śn ień  o sposobie głosow ania.

P o  re fe rac ie  toczyła się b. ożyw io­
n a  d y sk u s ja , po k tó re j jednog łośn ie u- 
chw alona została  n a s tęp u ją ca  uchw ała

Z ebrani członkow ie zw iązku p o d ­
oficerów  rezerw y  p o s ta n a w ia ją  iść la ­
w ą do w yborów  sejm ow ych, m ających  
odbyć , się w d n iu  8 w rześn ia, jed n o ­
cześnie p o s tan aw ia ją  w płynąć na swe 
najb liższe otoczenie, aby ono rów nież 
spełniło  sw ój obow iązek obyw atelsk i
w dniu  S w rześnia.

** *  ©

O dbyło się nadzw yczajne w alne 
zgrom adzenie zw iązku  byłych  ochotni 
ków a rm ji po lsk iej, na k tó rem  p o zą  «>- 
m ów ieniem  sp raw  czysto o rgan izacy j 
hycli, w ygłoszony został r e fe ra t  o no­
w ej o rd y n ac ji w yborczej. W końeu 
pod jęto  n a s tęp u ją cą  uchw ałę:

Z ebran i członkow ie zw iązku hyU vh 
ochotników  a rm ji po lsk iej, oddział w 
Z aw ierciu  na sw em  w alnem  zgrom a­
dzen iu  p o stan o w ili w szyscy  ja k  jeden  
Wziąć udział w w yborach  do sejm u o- 
ra?  w płynąć n a  sw ych k rew n y ch  i zn a ­

jom ych, by -czynnie i  licznie rów nież
s taw ili sie do w vborow .

#  ’ ■* #

O dbyło się nadzw yczajno  w alne ze 
brani-e Z jednoczenia ch rześc ijań sk o  - 
społecznego w Z aw ierciu , koło A rg en ­
ty n a . Z eb ran ie  to .zwołane zostało li 
ty lk o  w celu p o in fo rm ow an ia  sw ych 
członków w sp raw ach  w yborów  do sej 
niu. D łuższy i doskonałe op racow ane 
re fe ra t  o now ej o rd y n acji w yborczej 
w ygłosił p rezes  koła p. S ta n is ła w  D zią 
bidy k tó ry  rów nież b. szczegółowo po­
in form ow ał zebranych  o tec-hnic-o i -spo 
sobie g losow ania. W końeu w szyscy  <r 
bechi na zebran iu  p o stan o w ił’ w ziąć 
grem .jalny udział w  w yborach  oraz 
w pływ ać uświadam iając-.) na swe o to ­
czenie, aby i ono spełn iło  sw ój obo­
w iązek przez wzięcie udziału  w wy­
borach, m ających  odbyć się w dniu  8 
w rześn ia . P o zatem  w ypow iadano  się, 
za w ydaniem  spec ja ln y ch  odezw e  my­
w ających  m ieszkańców  do spełn ien ia  
oby w a te lsk i ego obow iązk u .

O dbyło się zeb ran ie  członków  z jed ­
noczenia ch rześc ijańsko  - społecznego 
oddział w  K ierszu li pod Zaw ierciem , 
w  k tó rem  udział wzięło około 1000 o- 
sób. P o  om ów ieniu sze regu  ’sp raw  •or- 
jgan-łzacyjnych, zebran i postanow ili 
jednog łośn ie w ziąć czynny  u d z ia ł /  
w yborach  do sejm u.

DDŻYNKl W K IE  LU Al-H.
W niedzielę odbyty Mę iwrni ińerwszy 

w kieledkleiii dożynki w gro. Mowwwey. 
Na wielkim plaeu nad rr.eke TTidą, ««*«- 
błonyIU Hagami państwowcml i sieleiuą  
zgromadziły sie, tłumy ludności z ukolirK- 
nych gmin. O godz. 16 samoclrodem s  
K ielc przybył do M orawicy starosta  po­
wiatowy St. P-orembahiki wraz z wieesia- 
rostą Szneiilrem. P . starostę powitała 
przy dźwiękach 1-ej B rygady delegacja 
zasłużonych obywateli z wójtem gin. Mo­
raw ica na czele, poczem, odbyta sie (leh':i- 
da barwnych grup wto.śejanek w strojach 
krakowskich i regjonalnydi ziemi ki dec 
kiej. Każda z grup przy składaniu wieńca 
wykonała jeden z tańców ludowych i od­
śpiewała szereg aktualnych piosenek wła 
snę,i kompozycji, przy dźwiękach orkie­
stry wiejskiej. Pieśni te  dostosowane były 
b. w ialnie do specjalnych aktuaino^ei 
gminy. Zawierały podziękowań'a dla sta . 
rosty  za dokonane już rzeczy, z pró bą o 
przyśpieszenie wykonania n ajhardzie j ak 
tualnych zagadnień gminy.
Po deklamacjach przemówił w krótiuch 

artowacli st. Porewibaleki, zaznaczpjge. ze 
jirzysżłe dożynki z całego powiatu odhedg 
sie w Kielcach, poczem puszczono sie w  
tany. W pierwszej parze rusgyił starosta 
tańcząc po kolei z kfcżdg z przwtlocmo-,.

 o-----

(k) Zwyrodiiiafec. W czoraj w nocy nie­
znany spraw ca zapomooą urw ania akcU* 
•dostał srt do .gołębnika znajdu jącego su* 
na placu sportow ym  „M akkabi” przy uh 
^ieukiew icza 72 i zadusił 12 g d ęb i, ^l** 
mówiących własność, klułm . © nsieiela go­
łębi .poszukuje po.lic.ia.

(k) Sam obójstwo. W czoraj w podwolv.ii 
domu przy ul. Zagórskiej 77 w Kiolcach. 
usiłow ała popehuó saanobójstwo jrrzez za 
r ż y c i e  jakiegoś -rodka tru jącego  niejaka 
Rozalja Koza. ,panna, la t  31. D espera ką 
pa-zewieziono do szpitala «w. A leksanura. 
Powodu sam obójstw a narazić nie ushuo- 
TM).

(k) Bozwydrznuy p ijak . W czoraj do 
praffiShodzaOBgo ulicą P iotrkow ską w Kieł 
each iFrancsżka Przybylskiego podszedł 
ń e m y  rneżc-zyzna. żądajne pieniędzy na 
wódką. Gdy Przybylski odm ów ił wów­
czas nieznajom y począł okładać go po glo 
wie bntelką z wódki. ’NapRstńik-a, któ­
rym  okazał sie A leksander Wwłezaik m  d11 
peittej*.



fVr. Z*r h j  ____________________

1  Z a g ł ę b i a
U N IE R U C H O M IE N IE  KOP. „JUIJ

Naprawa m aszyny w yciągow ej po­
trwa 15 bra.

W sk u tek  uszkodzen ia m aszyny wy 
ciągow ej czasowo un ieruchom iona zo­
s ta ła  kop. „ J u lju s z “ w Niem cach.

N ap raw a  uszkodzeń, do k tó re j p rzy  
siąp iono  niezw łocznie p o trw a  p rzypu  
tzcza la ie  do 15 lun.

W  ty m  czasie bez p ra c y  po zo sta­
wać będzie ogółem około 910 robo tn i­
ków. _ .

S IE K IE R Ą  ZAKOŃCZYŁ PO R A ­
C H U N K I O SO B ISTE .

T ad eu sz  M archew ka, zam ieszkały
N iw ce i F ran c iszek  B orek, zammsz 

krfły w K lim on tow ie  czuli do sienie 
urazę.

O s ta tn io  pom iędzy pow aśniouym i 
w y n ik ła  sp rzeczka n a  tle  osobistych 
nieporozum ień .

Z denerw ow any  M archew ka ch w y ­
cił siek ierę  i d w u k ro tn ie  uderzy ł n ią  
w głow ę B orka, ra n ią c  go dość pow aż 
nie.

P o lic ja  wszczęła' w  te j sp raw ie  do- 
" chodzenie.

,s.

TAJEMNICZY DRAMAT DW0J6A M O W iC Z A N
W LESIE POD JĘDRZEJOWEM

l j u  y  V K O B IE T A  W E  DW ORZE. — M IE SZK A Ń C Y  SO SNO W CA . — T R U P  MĘŻCZYZNY N A  L E Ś N E J  
k a n n a  i v u m i  P O L A N IE . -  MORI) CZY SAM OBÓJSTW O?

W  sobotę wieczorem do majątku 
Lasków , w pow. jędrzejowskim  J B y -  
szła młoda, elegancko ubrana kobie­
ta, prosząc o udzielenie pomocy, gdyż  
została postrzelona w lesie,

Z -głowy nieznajom ej sączyła się  
ciemna struga krwi, przycz-ein n ie­
znajoma w chwilę po w ejściu do raie 
szkania jawiła na pędkegę.

W łaściciel ttoijąkłoi, p. Now akow ­
ski, po oćiicertiu rannej odesłał ją na 
tyeluniast wlasnem i końmi do lekarza 
pow iatow ego w Jędrzejow ie, zawia 
darniując o w szystkiem  policję,

P o  nałożeniu opatrunku, d elego­
wany z koniisąąijatu przodownik przy 
stąpił do przesłuchania rannej, która 
/jezuałsi, że nazywa się Janina Cha-

Rozpoczęcie roki! szkolnego w Zagłęb u
i WCZORAJ MŁODZIEŻ ZABRAŁA SIĘ DO NAUKI.

Uedh P iekarzy w Sosnowcu. N in ie jszein  
podajem y tfo wiadom ości, że na akutok 
podwyżki ceny m ąki, bochenek chleoa  
2 khr. z dniem dzisiejszym  kosztuje gr. 50.
A . Mazurek, J. Barankiewicz.

— Zarząd kola absolwentów- szkoły han  
diow ej żeńskiej im. Król. Jad w ig i w &fl-
snow.cu, zawiadam ia, że dziś o 'god-z: ló-cj 
odbędzie się  pierwsze zebranie powaka­
cyjne.

— Z życia zw iązku oficerów  rezerwy w 
Sosnowcu. W związku ze zbliżającerpi się  
w yboram i do sejm u zarząd koła Z. O. R. 
zw ołuje na dzień 5 hm. o godz. 19 do h-ica- 
lu w łasnego przy ul. W arszawskiej '2z —  
ogólne zebranie oficerów rezerwy. Na ze­
brani u w ygłoszony zostanie odczyt na te­
m at aktualny. Zarząd koła zaprasza na ze 
Iwanie rów nież oficerów rezerw y : pna_ 
chorążych niezrzeszonyeb.

— Choroby zakaźne w Sosnowcu Y< v.l>.
tygodniu  zanotowano w Sosnowcu nasię- 
pując-e w ypadki zachorowali i zgonów na  
choroby zakaźne i  inne: dur brzuszny - 4 ,  
czerwonka — 1, p łonica — 2, błonica 7, 
odra — 1, róża — 1, krztusiec- — 1, gruźlica  
— 21, zgonów — 5, ja g lic a .— 1.

— W yjaśn ien ie. Sw ego czasu  p isa liI  
m y, że w m ieszkaniu  C hiła Tanenbautna  
w Będzinie, przy ul. M ałachowskiego zr-a-» 
łeziono futro damskie, pochodzące z k ra ­
dzieży.

Po dochodzeniu ustalono, że futro to 
n ie pochodzi z kradzieży i zwrócono je 
w łaścicielow i.

— U jecie spraw ców  w łam ania do sk ła ­
du wódek w Czeladzi. Przed k ilku dniam i 
donosiliśm y o śm iałem  w łam aniu  do sk ła ­
du wódek K okoryka przy P lacu  l i  listo­
pada w Czeladzi. Spraw cy w ia n ia c a  w y ­
bili szybę w ystaw ow ą w oknie i poznbre- 
rali w szystk ie wódki i napoje alkoholowe 
z w ystaw y. B rzęk-szyby ‘usłyszała: m iesz­
kanka sąsiedniego budynku i wszezem na­
tychm iast a1 arm  z okna ,,łapać złodz.e. - 
R abusie zdążyli załadować do werków  
wódki i zbiegli.

E nergiczne śledztwo w tej sp r a w ę  do 
prowadziło do u jęcia  sprawców włam ań-a. 
Są to m iejscow i złodzieje. Ze wzglądu n a -  
śledztwo nazwisku ich są trzym ane w ta ­
jem nicy.

—r Echa niecelow ej gospodarki zarządu 
rolników czeladzkich. Onegdaj do zarząd u 
związku w łaścicieli gruntów  w Czeladzi 
w płynęło pismo, od przewodniczącego ko­
m isji ■ rew izyjnej p. Ludw ika W icczoika, 
w którem zrzeka s ic i on powierzonej -nu 
funkcji. O statnio gospodarka związku roi 

^  n itó w  zeszła na n iew łaściw e tory, wobec 
czego c-ząść kom isji rew izyjnej odm awia  
swej w spółpracy z zarządem związku, N aj 
większe nieporozum ienie powstało na sku  
tek iiierespekfowania wskazań kom isji m - 
wizyjnej- przez zarząd związku i ostatnio  
ujaw nione kom binacje przy apczedażj 
piasku na „D łu gich ,Ł ąkach 11.

— N agły  zgon. W  ub. niedzielą zm arł 
nagle W ładysław  D yszy , zam ieszkały  w  
Bobrownikach. P rzyb y ły  lekarz s tw ie r ­
dził, żę śm ierć nastąpiła  naskutek  udaru  
serca

W  dniu  w czorajszym  rozpoczął się 
now y ro k . szkolny .

M łodzież po dw u i pól m iesięcznym  
odpócżynlai p rz y s tę p u je  do p racy .

W a k a c je ' m fnęly -szybko. D la je d ­
nych by ły  o n e  odpoczynkiem  i', w y­
w czasam i' d ru d zy  zaś spędzili je  w ci a 
sitych izbach, w śród op łakanych  #a* 
runków , k tó ry ch  nie m ogą im zm ienić 
ich bezrobotn i rodzice.

Częściowo biednym  dzieciom  ^po­
sp ieszy ły  z pom ocą m a g is tra ty  i rożne 
oiiganiza-eje. u rz ąd za ją c - lcolonje i pól - 
kolon j-e.. ,

A k c ja  ta  była n ie s te ty  n ie w y s ta r­
cza jąca  i w iele jeszcze dzieci zagłę- 
łiiowskic-łi c ierp ia ło  głód w czasie dni 
w ak acy jn y ch .

P o  rozpoczęciu roku  szkolnego trz e  
ba nadał; .prow adżić do ż ą d a n i e  I  veil 
dzieci, aby  dać im  m ożność rozw oju 
fizycznego i zdobyw an ia  w iedzy.

W p ierw szym  dniu  nowego roku  
szkolnego we w szystk ich  szkołach ze­
b ra ły  się tłum y  m łodzieży, k tó ra  dłu- 
gfem i szeregam i podążyła do kościo­
łów nd nabożeństw a, aby m odlitw ą 
rozpoeżąć naukę.

P o  nabożeństw ie  m łodzież p rzem a­
szerow ała do szkoły, gdzie po w stęp ­
nych pogadankach  rozeszła się do do­
mów.

D ziś rozpoczyna się norm alna n a u ­
ka w gron ie  kolegów i ko leżanek.

Rodziców  zaś czekają nowe wydał, 
ki, n a książk i, zeszyty  i m undurk i.

STRAJK MA KOP. „DOROTA
trwa w dalszym ciągu

i (

— J a k  ju ż  w czoraj p isa liśm y , na kop*. 
D o ro ta  w ybuchł s tra jk  robotn ików , w 
zw iązk u -z  w iadom ością -o zaitrknięcn u 
kopaln i w sku tek  w y czerp an ia  p o k ła ­
dów węgla.

R p b o tn icy  w obronie w a rsz ta tu  
p ra cy  ©kupowali kopaln ię , przyoz-em 
około 350 ro bo tn ików  pozosta ło  na  do ­
la ko p aln i, a re sz ta  na  pow ierzchni.

; W czora j na znak  solidarności za- 
s tra jk o w a li robo tn icy  kop. „Jakub*1, 
należącej do tego sam ego to w arzy ­
stw a. '

R obotnicy  kop. Ja k ó b  m e p rz y s tą ­
pili. w czoraj do p ra cy  i o św iadczy li, że 
w  razie  nieuw zględnienia, słusznych  
żądań  robo tn ików  kop. D orota ,_ p rz y - 
s tę p u ją  do okupow an ia  kopaln i.

W czoraj, w s ta ro s tw ie  będzińskiem  
odbyła  się sp ec ja ln a  k o n fe ren c ja , w 
k tó re j udzia ł w zięli: starosta Boxa,
inspektor pracy iuż. W esołow ski, nacz 
Korsak z m inister jura przem ysłu i 
handlu, nacz. w ydziału  opieki społccz- 
nej Brunei1, przedstaw iciele zarządu

w arszaw skiego towarzystw-*, przedsta  
wici d e  zarządu kop. Dorota i delega­
ci strajkujących robotników1.

Na konferencji tej ustalono, że prze 
eiwko dalszej eksploatacji kop. D oro­
ta  n ie ma żadnych przeszkód, o ile ro­
botnicy zaprzestaną akcji strajkow ej.

Kopatotot Dorota będzie nadal  ̂ w 
ruchu i żaden z robotników nie stra­
ci pracy.

D elegaci s tra jk u ją c y c h  robo tn ików  
pow rócili po kon fe ren c ji -na kopaln ię  
i zjechali w podziem ia, celem za k o ­
m un ikow an ia  sw ym  tow arzyszom  w y 
n iku  konferencji.

R obotn icy  ośw iadczyli delegatom , 
że n ie  w y sta rcza ją  im  u stn e  ośw iad­
czenia i do m ag ają  się p iśm iennego 
s tw ie rd zen ia  od m iaro d a jn y ch  w ładz 
że k o p a ln ia  n ie  będzie zam knię ta  -— 
w ów czas dopiero  p rzerw ą  akcję  s t r a j ­
kow ą. . ,

W szyscy  robo tn icy  o k u p u ją  nad a l 
kopaln ię . ’S tr a jk  m a p rzeb ieg  sp o ­
kojny. i

Swa ztteliwaSe napady bandycie
-  w Sosnowcu

v i e i m i f Y  PO BIJ ł PR Z E C H O D N IÓ W  I S K R A D L I IM P IE N IĄ -.  N A F A & l M t y j W l U ^ * ^  w  RĘKACH p o u c J Ł

cłrursktt i  mieskka w Modrzejewto, 
przedmieściu Sosnowca.

W  dalszym ciągu  Cłmchurska po 
dala, że będąc w lesie około majątku  
Lasków wraz ze swoim  przyjacielem  
W alentym  Stypą, który w pewnej 
chw ili z niewiadom ych powodów straw 
lił do niej 2 razy z rewolweru, raniąc 
ją  ciężko w głow ę, poczęto sam po­
pełń'! samobójstwo., strzelając sobie 
w  skroń.

i*o tych zeznaniach Chachurska o 
padła z sił.

Policja, po otrzymaniu tych infar  
macyj, natychm iast wszczęła posz.uki 
wania w lesie wtająłku Lasków. Na 
małej polance otoczonej zewsząd krze 
wam i znaleziono trupa m ężczyzny, lat 
około 25, z luną postrzałową w pra* 
w ej skroni.

P rzy trupie, którym ma być rzeko 
mo W alenty S typa z Jęzora znalezio­
ną w ędliny, ? butelki z wódki, k ieli­
szek, sakiewkę i beret damski, w k tó ­
rym przypięta była kartka *  napi­
sem:

„K to nas znajdzie, niech nas poeho 
wa w jednym  grobie4*.

W kieszenć zaś denata, ua pudełku 
od papierosów, była notatka:

„Pośw ięciliśm y się razem, żona die 
mnie, ja d la  niej, pochowajcie nas r 
zem Yi' jednym grobie".

Bukume litów w kieszeniach denata 
nie znaleziono, również Chachurska 
nie posiada przy sobie żadnych tłoku 
mentów i nie chcę udzielić żadnych  
bliższych i uf orm acyj, milcząc za­
wzięcie.

W edług w szelkiego |irawdopodo- 
bieństw a jest ona żoną lub koełnraką 
S typ y.

Dlaczego jednak nie chcę w yjaśn ić  
sw ego prawdziwego nazwiska, łub 
dlaczego ukrywa prawdziwe nazwi­
sko samobójcy — dotychczas nie zdo­
łano ustalić.

P olicja nie zrezygnowała jednak z  
rozwiązania tej zagadki i w  kierunku 
jej w yśw ietlen ia prowadzi energiczne 
śledztwo.

W  niedzielę, w czasie osobistej re ­
w izji u Uhacharskiej, znaleziono u- 
kryty w sukience nabity rewolwer 
bębenkowy, który zakwestjonowano.

Młoda para według opowiadań  
m iejscowej ludności, miała przybyć na 
dzień przed tragedją do okolicznej
w s i

. O .statruó w Sosnow cu m iały  m iej- 
see d w a  zuchw ałe  n a p a d y  bandyck ie , 
dokonane w ieczorem  n a  ulicy  m iasta , 
sprawcy ik tórych  .zostaU ujęci p rzez 
policję, w w yn iku  energ icznego steaz
hw i. . Trr

Około godziny .23-ej u licą R lim o n - 
tow ska w S-osńowcu przechodził Au- 
timi Chwastek, zam ieszkały w .Soshotv 
cłu przv ul. Cm entarnej 13.

Z ćiem nbśtj w pewnej chw ili w yło­
n ili się jacyś dw aj m ężczyźni, którzy  
rzucili się na C hw astka z  kijam i, b i­
jąc gdzie ponadto .

Pobitem u napastnicy zabrali z tocz 
ki 26 d  1 40 gir., puczem zbiegli.

C h w astek  zam eldow ał o n ap ad zie  
nóUcji, k tó ra  -wszczęła śledztw o.

Niebawc-sfi u jęci zostali sp raw cy  le­
go zuchw ałego n ap a d u  w osofmcli b ra ­
ci ’S tefana i  Zygtotoat8 Ja s iń s k ie ” , za- 
snieszłmlyefe w1 Sosnowcu.
- J a s iń s c y ’ p rzy zn ali się do n ap ad u  i 
po' dochodzeniu osadzen i zostali w wię
zieniu. , ■ . .

D ru g i n a p a d  m iał aue^aco w  nas.ę-

p u jący ch  okoUeznościaęh:
Okoló god'ziny lO w ieczorem  na po  

w raca jący ch  do dojnu Józefa  P astusz  
ka (Sosnow iec, Dkrzei 24) i Stan i sta­
wa Bajtałę. (Sosnow iec, Robotnicza  
28) znienacka napadło trzech osobni­
ków. V

N ap astn icy  .p rzew rócili ,p rzerażo ­
nych P as tu szk ą  i B a jta łę  na ziemię, i 
poęąęli icli rew idow ać.
B andyci zabrali P astu szk ow i z kiesze 
ni portfel, w -którym znajdowało się  
500 zł. i różne dokumenty, poczem zbie 
g li, bi-y jąc się  w cieiaJ-neś ciach.

P o lic ja  zaw iadom iona © d rug im  n a  
padzie  bandyck im  w szczęła energn-zim  
śledztw o, które: j,uż n a  d ru g i dzteu z a ­
kończyło się u jęciem  napastn ików .

W  roce policji dostali się -miesz­
kańcy Sosnowca: M ieczysław S zk u t­
nik (Robotnicza 18), W acław Szk ut­
nik (Batorego 2) i S tanisław  K wapień  
(K ilińsk iego 33).

A resztow ąiu  .przyznali się do na­
padu i w szyscy zostali osadzeni w 
w ięzieniu.

— Z działalności robotniczego .iitfcłytu- 
tu -w Dąbrowie. W Dąbrowie odbyto sio. 
zebranie robtftpięiege instytutu  -oświat y i 
kultury im. St. Żerr,mskrogo. Przowoilui- 
czyl zebraniu prezes p. Sacaęfeiwk. .Ta 
przeczytaniu protokutu i zreferowaniu  
sprawozdań wy^toszone zostały i c. - .mlY 
orgatdaa-cyjao praez pi Nalepinę. p. Peeza  
ka. i*- Fraczka ii p. Tai'jfa. Na pr/.owxtoii- 
CTjam sekcfli kobiet powołano p. E ugruai 
G ra b o w sk ą , ua sekriYiarkę p. Auialę store 
niak(ł«Tie. w iccsckrciarke Bi'onistawe Gra 
bowską.

Po om ówieniu programu pracy na »- 
kres .jesienny przewodniczący zobrimio 
zamknął.

— Usiłowanie samobójstwa w  tzcTdmi.
M ieszkanka Czctadzi 27 letn ia  Jantuu Pto 
sowa u siłow ała  otiątć się  esencją octową.

\y  stanie ciężkim  -przewiezio-uo duspe- 
ratkfj do szpitala.

P o w o d u  rozpaczliwego kroku dotych
czas nie URtalono.
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POŻYCZKI ZACIĄ G N IĘTE Z F U N D U ­
SZU PRACY NA BUDOW Ę SZKOL 

w  PO W IECIE ZA W IER CK DI Z-OSTA'
ŁY UMORZONE.

" Tak jak cały szereg powiatów w Rai- 
m c .  t a k  i  powiat za wierć ki cierpi na brak 
edpowiednieh budynków szkolnych. Obec­
nie szkoły powszechne, szczególnie w nie­
których ośrodkach w iejskich mieszczą się  
a g  sto W lokalach nieodpowladajacycli 
owemu istotnem u przeznaczeniu, co nie­
jednokrotnie stw ierdziły  wyższe władze 
nzkolne, nakłaniając zarządy gm inne do 
b u d o w y  odpowiednich budynków s z k o I -  

icyeh, zwłaszcza m urowanych, lo  tez w 
itoku ubiegłym , mimo coraz gorszego kry­
zysu gospodarczego, powstało w powiecie 
gawierebim  cały szereg nowych, m urowa­
nych budynków szkolnych. Jedne z nich  
już całkowicie wykończone oddane zoslaty  
do użytku, inne są już na ukończeniu Say 
bardziej ożywiony ruch budowlany przy  
budowie budynków szkolnych prónauz-.y  
gm iny: Rokitno Szlacheckie, która rozpo. 
«zęfa budowę aż 3 budynków szkolnych, a 
m ianowicie: w Łazach, R okitnie - S/..a
cheek i ni i  Cliruszczobrodzie.

N astępnie wybudowane zostały, wzgied  
nie budują sie szkoły w N iegow ej, w I o 
Kobie i K oziegłówkacli i w wielu innych  
M iejscowościach. N iektóre gm iny, nie ioz- 
porżądzające na ten cel potrzebnemi fuw  
duszami, zmuszone b y ły  zaciągać pożycz­
ki. Jak zwykle, tak i w tym  wypadku  
przyszedł z pomocą zarządom gm u-ujm  
fundusz pracy, udzielając im na ten cel 
odpowiednich pożyczek. Gmina RokUuo 
Szlacheckie otrzym ała pożyczkę w sum ie 
40.M® zł., Poręba 25.680 zł., N iegow a {(10C8 
i K oziegłówki 5.CC0 zł. Zarządy gm inne 
czując, ie  ich skromne budżety gm inne 
niezbyt prędko pozwolą na spłatę wspom­
nianych pożyczek, rozpoczęły starania o 
umorzenie im przez fundusz pracy pory-  
ezek. zaciągniętych na budowę budyuk w 
szkolnych. Prowadzące w tej sprawie sta 
rania, zarządy gm inne zwróciły sie  do po­
sła. ziem i zawierckiej, inż. Zygmunta No­
w ińskiego o pomoc i rade, który poc/yu>ł 
wszelkie starania, zm ierzające w kierunki! 
umorzenia wspom nianych pożyczek. T dzis 
x przyjem nością stw ierdzić należy, że za­
biegi posła Sowińskiego przyniosły pożą­
dane rezultaty, albow iem 'ostatnio zarzady 
gm inne w Rokitnie Szlacheckim , Porehie. 
N iegow ej i K oziegłówkach otrzym ały za 
wiadomienie, że pożyczki, zaciągnięte na  
budowę szkól zostały im umorzone.

Przy okazji zaznaczyć należy, że ‘en /e  
nam poseł Zygm unt Sowiński w dużej nue 
rze przyczynił sie do uzyskania przez za­
rząd m iejski w Zawierciu pożyczki z fu r . 
do szu pracy na budowę gm achu państw o­
wego gim nazjum  koedukacyjnego, M u y  
yuż w ubiegłym  roku szkolnym  oddany zo­
sta ł do użytku. Okazały ten budynek jest 
dziś chlubą m iasta.

—   —  «?,

Goś się psuje w naszem kolejnictwie Z Olkusza
(CZY NA TO N IE M A  RADY?

Do redakcji naszej napływ ają  licz­
ne skargi na  panujące stosunki na
kolei.

Otóż wielu z naszych czytelników 
narzeka na ścisk i tłok panujący w 
pociągu kursującym w godzinach ran 
nych z Częstochowy do Sosnowca.

wienia interesy lub też pracują  w h o -

Z rozpoczęciem roku szkol ncgc> tlnk 
w tym pociągu stał się wprost niemo 
źli wy Już  od Ząbkowic trudno jest 
znaleźć miejsce w pociągu. To tez na 
stacjach w Dąbrowie i Będzinie uo- 
chodzi do aw antur  przy wsiadaniu do

Pociągiem tym, przychodząeyin «> w a^ ^ e ko]ej owe powinny zająó 
Kodz. 7.50 rano do Sosnowe. 1 py-i tą sp rawą i odpowiednio j ą  unor-

mować. ■■A

t  • '■ ' V  V  ,  • T h  I
dżają mieszkańcy Ząbkowic, Dal rn 
wy i Będzina, którzy mają do zalat-

Przymusowe lądowanie samolotu
na polach w Strzemieszycach

**" _   ^ T - T m r ł T  ir  nr TiY7Y.7T[> A

A P A R A T  USZKODZONY.

Onegdaj około godziny 19.30 miesz 
kańcy Strzemieszyc zauważyli lecący 
samolot, który krążył, jakby w poszu­
kiwaniu dogodnego miejsca do lądo^
wania. . . ^

Istotnie w niedługim czasie samo­
lot począł gwałtownie opadać i osiadł 
na polach w pobliżu Strzemieszyc.

W czasie lądowania uszkodzone zo 
stało podwozie i. złamane śmigło, lo t­
nicy wyszli z wypadku bez szwanku.

Ja k  się okazało przymusowo mu­
siał lądować samolot aeroklubu ślą­
skiego, pilotowany przez A lfreda Kas 
prowskiego z obserwatorem F r y d e ry ­
kiem Stachurą.

LOT NICY W Y SZ L I Z W Y P A D K U  B E Z  
SZW A NKU .

Niedaleko Strzemieszyc nastąpił 
defekt w motorze i lotnicy musieli 
wylądować:
~ Uszkodzeń tych nie dało się napra­

wić na miejscu, to też apara t  odtran­
sportowano do Katowic — samocho­
dem.

Załadowanie uszkodzonego apara­
tu  na samochód natrafia ło  na  duże 
trudności, gdyż do miejsca tego prze­
jazd był bardzo utrudniony.

Przymusowe lądowanie samolotu 
wywołało dużą sensacją wśród miesz­
kańców Strzemieszyc, którzy tłumnie 
dążyli na miejsce wypadku, aby zo­
baczyć uszkodzony samolot.

Krew mrożący w żyłach wypadek
 - _____________________T i A n .  TTb PAT F ?

• C H Ł O P IE C ' NA P R Z E W O D A C H  H
SŁAW

W dniu *2 bm. przez figle o mało, 
że nie padł ofiarą 14-letni mieszkaniec 
Bolesławia pod Olkuszem, J a n  Bar- 
wicki.

Chłopiec pasąc k r o w y  koło wsi Dy­
ków pod Bolesławiem wszedł na w y­
soki slup żelazny z przewodami elek- 
trycznemi prowadząeemi z elektiowni 
Jaworzno do Klucz. _

Będąc już u celu, chłopiec dtoknął 
się czapką przewodu. Czapka zapaliła 
się i poparzyła mu dotkliwie głową. 
Chłopiec momentalnie zemdlał i. za­
wisł na slupie. .

Zaalarmowano natychm iast telefo­
nicznie o wypadku elektrownię w J a ­
worznie, k tóra  dopływ prądu wstrzy­
mała. ( ‘hłopya zdjęto i oddano pod o-

hę-

U E K TR Y C Z N Y C H  POD BOLK­
IEM .
piekę lekarza dr. Czachurskiego, 
dącego już na  miejscu.

Chłopiec jest zdrów, rna tylko po­
parzone ręce, skórę na głowie, sj alo­
ne włosy i... zniszczoną czapkę.

Pow ażanie u l u d z i ,  zaufanie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz składając swe o s z c z ę d n o ś c i  
w K O M UNALNEJ K A S IE  OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Zaw ierciańskiego w 

Zawierciu.

(ol) In w alidzi g losują. N a zebraniu le- 
g ji inw alidów  w ojsk. poi. im. gen. SowiiD  
sk iego  w Olkuszu, postanow iono jednogło­
śn ie  przystąpić do głosow ania do sejm u ł  
senatu, o ezem  zawiadom iono ranę po\w 
BBW R.

(©1) D ożynki w Łobzowie. P iękną tiro-i 
easystiość dożynków obchodziła ivies Łub- 
sńw pod W o’bromiem  w ub. niedzielę.

B arw ny korowód z wieńcam i ze zbóż, 
u dał się do kościoła w olbrom skiegc na su ­
m ę. Fo nabożeństw ie wyruszono spo-vlo­
tem  do wsi, gdzie na obszernym  dziedziń­
cu złożono w ieńce staroście dożynkowem u  
ogóln ie szanowanem u gospodarzowi, y. 
S tan isław ow i M ysżórowi. U roczystość za-, 
końezono śpiew am i, deklam acjam i i ta ń ­
cam i.

D ożynki w Łobzowie odbyły się  z in i' 
ejjatyw'y koła gospodyń w iejskich i s>«w< 
m łodzieży „W ici‘‘.

(ol) Zabił go  tytoń . N iesam ow itą  śmici. 
©ią zginął 33-letni Franciszek GrzywińcRi, 
pracujący przy suszeniu tyton iu  w Mar-z o 
■wicach, gm. Lnborzyca, pow. miechowy kuj 
go.

Oto wszedł on do w nętrza suszarni w 
nocy na 2 bm. i odurzony silnym  zapachem  
św ieżych .liśc i tyton iow ych , zem dlał i  
w krótce zmarł. Śm ierć jego zauważono <-‘o 
piero nad ranem .

Lekarz stw ierdził, że G rzyw piski chor? 
w ał na serce, co było bezpośrednio przy­
czyną śm ierci.

(ol) Tow. rozwoju ziem wschodnich. Na
terenie Olkusza pow stała organizacja, ins 
jsjca na celu szerzenie idei p o ls k ie j  na 
kresach wschodnich p. n. t-w a nz.wo.iu  
ziem  wschodnich, koło w Olku. zu. B o za­
rządu koła należą: pp. Jan Piękosz. na­
czelnik urzędu skarbowa w7 Olkuszu, jako  
prezes, W ład. W ojtow icz — v ic ep itz is . 
S tefan  S tarzyński — sekretarz, Józef Kun 
dera — skarbnik i M ichał T ylec — c f o -  
nek zarządu. D eklaracje członkow skie  
prssyjmuje p. S tef. S tarzyński (urząd  
skarb.) w Olkuszu.

(ol) Teatr m iejsk i z Sosnow ca ode: ; " 
jw dniu 5 hm. w Olkuszu (kino .,Ot7.c 
przebojową kom edję K iedrzyńskiego  
bieta i Tyran".

(ol) W rodainie zostało. Miesznamo-: 
Zabagnia, W ładysław  Szym czyk zam Cuo 
w ał na posterunku w W olbrom iu o -kra­
dzeniu mu przez szw agra z Zabagm a. M ■ u 
c e n  tego Szym czyka, roweru i 12 zł. ant my 
ką.

~ ”  ---------------

S P R A W I E D L I W O Ś Ć  
Z W Y C I Ę Ż A !

DOWIEŚĆ.

— Przedstawiam  ci prawdę taką 
jak  jest. Zdołam się jednak ocalić, po­
mimo twej woli.—Nie dopuszczę cię 
ni do rozpaczy, ni hańby! Zostaniesz 
mą żoną!

— Boże, mój Boże! — wolała J o ­
anna załamując ręce jak gdyby w 
obłąkaniu, — ten człowiek nie ma lito 
ści nademną!

— By cię przekonać o mej miłości 
i posłuszeństwie, odchodzę — rzekł 
CJaraud — odchodzę, aby myśleć o 
o tobie, zająć się twym losem, i szczę­
śliwą cię uczynić! -— to mówiąc w y­
szedł, pozostawiwszy młodą kobielę 
w stanie najwyższego nerwowego roz 
drażnienia.

Siadła, a raczej padła bezwładnie 
na krzesło.

— Czy ma on słuszność, czy nie 
ma? — wyszeptała zcicha przerywa 
nym głosem. — Tak mnie jak i tym  
biednym istotom... to nędza! Czyż 
zdołam z pracy rąk  moich opłacić 
piamkę dla małej Łucji? — Z jakich 
funduszów wychowam Jurasia?  Ach! 
położenie jest straszne w rzezy samej. 
— Jakób  ofiaruje mi spokój i wygo­

dy... Lecz aby to otrzymać potrzeba 
zostać jego żoną... złamać przysięgę 
jaką uczyniłam Piotrowi na  łożu 
śmierci... Byłoby to nikczemne... by­
łoby to podłe! — Nie! nie... _ co 
bądź się stanie... nie zachwieję się... 
nie osłabnę!

I  przywoławszy nadludzką silę, 
powstała, otarła  łzy i wyszła ze 
stancyjki. Zamknęła drzwi od dzie­
dzińca, jak to codziennie czyniła, obe­
szła opuszczone warsztaty, zwiedzi­
ła stajnie, gdzie woźnica rozdawał ko 
niom pokarm wieczorny, i powróciła 
do siebie.

Za c-hwiłę pan  Labroue ukazał się 
przy bramip chcąc wejść. Otworzyw­
szy' mu drzwi, nie mówiąc ani słowa, 
wróciła. -— Ju ra ś  bawił się w stancy-j 
ce swoim konikiem i pudełkiem bla 
szanych żołnierzy. — Joanna  szybko 
przygotowała wieczerzę. Nie czuła 
głodu bynajmniej, lecz trzeba było 
pomyśleć o dziecku.

Nie zndługo wyszedł i stangret. 
Została sama jedna w fabryce.

Po *  *  *śmierci żony, pan Labroue

zmienił cały układ domowy. — Nie 
trzymał dla siebie żadnego służącego. 
Joanna  uprzą ta ła  mu w pokojach. 
Chłopieć Daniel, zamiatał gabinet 
pracy. Nie stołując się w_ domu u 
siebie, właściciel fabryki jadał w 
restauracji  .w  Alfortville, gdzie spo 
tykał towarzystwo oficerow, «
wśród nich swoich przyjaciół.

Około jedenastej wieczorem wracał 
do domu i pracował przez dwie lub 
trzy  godziny przy świetle lampy, 
którą sam sobie zapalał. Rano w sta 
wał równo prawie ze świtem, praco­
wał znowu, i pierwszy zwiedzał w ar 
sztaty skoro tylko zeszli się do nich
robotnicy. .

Tak stangret, jak  kasjer  i główny 
nadzorca Jakób  nie sypiali w fabry­
ce. Z chwilą otwarcia bramy, woźnica 
przychodził aby oczyścić konie i za 
prządz do powozu jeżeli pan Labroue 
miał wyjechać. Oprócz stangreta byj 
jeszcze służący, który  się zajmował 
przewożeniem pak i grubych towa­
rów IV stajni odłączonej od innych 
budynków znajdowały się trzy konie.
  Tym sposobem Joanna  w nocy zo
stawała sama w fabryce, zarówno 
jak  i inżynier, k tóre nie wydalał się 
z niej, jak  tylko dla odwiedzenia 
swojego syna, 'lub gdy sprawy zakła­
du wzywały go na prowincję, _ 

W ydał on polecenie pani Fortier, 
ażeby nigdy na niego nie oczekiwała, 
g d y 'b y ł  nieobecnmy, klucz od ma­
łych drzwi bocznych, który zawsze 
nosił przv sobie, dozwalał mu wejsc 
bez przebudzenia odźwiernej. — 
Prócz głównej bramy i krytego pizej

ścia pod galer ją  wychodzących na 
drogę, znajdowało się trzecie wyjecie 
-w pobliżu pawilonu, zamieszkałego 
przez pana Labroue, dotykające po­
przecznej drogi wiodącej do Maisons- 
Alfort. ' in ży n ie r  wychodził i przy­
chodził często tern wyjściem. Co wie 
czór, około dziesiątej, Joanna szła 
siać łóżko pryncypałowi.

W dniu, w którym  poczynamy na 
sze opowiadanie, uczyniła to jak  zwy 
kle; poczem z zapaloną lampką w- 
ręku wróciła do siebie. Ciężki smu 
tek przytłaczał ją cło głębi; teiazm ej 
szość przedstawiała się jej ponuro;— 
przyszłość ją  przestraszała. Udała 
się na spoczynek około jedenastej go 
dżiny mając nadzieję, iż we śnie mo 
że zapomni chwilowo o swych oba­
wach i smutkach; trwoga jednakże 
silniejszą była po nad znużenie, sen 
nie przychodził.

N azajutrz czynne życie jak  zwy­
kle rozpoczęło się w fabryce. Jakob  
Garaud przechodząc pozdrowił krot­
ko Joannę. Zdawał się byc czems mo 
cno zajętym. Wszedłszy do w arszta­
tów, rozdzielił każdemu jego dzienną
rob otę. . .

Wincenty nie pokazał się od wezo
rai. Żona jego gorzej zapada na zdm  
win i nie mógł oddalić się od niej; za 
wiadomi! o tern nadzorcę jeden z ro ­
botników. Z chwilą uderzenia dziewią 
tei, Jakób  udał się do gabinetu pana 
Labroue i, jak  zwykle, zaczął studjo- 
wać wraz z nim projekt nowej maszy 
ny, która, gdyby sprawdziły się prze 
widywania, rniaia zbogacić ich obu.

ń .  e .  m .
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Mieszkanka Dąbrowy
Z V ,\X  U;ĆOXA '30 ST AHA W ZA­

WIERCIU.
! 18-letnia Genowefa K., mieszkanka 

Dąbrowy, złożyła zameldowanie w !ko- 
lpfearjaćie policji w Zawierciu o 
zgwałceniu. jej  przez Moczka: G oldsże- 
rH- Według’ zeznania poszkodówanej 
skraw a ta przedstaw ia  , się następu­
jąco: ' • ' ,  ' . "

WuAieglą- niedzielę przybyld ona 
dę sklepu zegarmistrzowskiego Golcl- 
sźera przy  id. Marszałkowskiej, gdzie 
obecnv byt tylko syn właściciela: skle­
pu. Moszek Goldszer,. k tóry  skorzy­
stawszy z ehwiH, w k tóre j znalazł się 
sam na sani i 'dziewcżynlł,; używszy 
przemocy; dokonał na Tiiej gwałtu.

O skarżony‘o ten czyn Goldszer .zo­
stał zatrzymany do iV.yvz.j-i yyładz -są­
dow ych. . r * - ; .

Stup 7

CZY BYŁO KIEDYŚ LEPIEJ ?
„O niegdyś to dobrze bywało?” — rza oklepany, na nićzem nie oparty 

tego rodzaju zdanie słyszy się nieu- banał.
-stannie, a i ten, co owej rajskiej epb- Skrzętna lustorja, mająca wszyst- 
ki wcale nie pam ię ta  również powta- ko, jak  to mówią ^.czarne na biafem

Z W YŚCIGU K O L A R S K IE G O  W A R SZ A W A —  B E R Ł i K.

W Sa des m o ż e !  r a - d i o w e

A U D Y C JE  O K O LIC ZN O ŚC IO M  U.
Nowy sezon m uzyczny P o lsk iego  R ad- 

ja , podobnie , ją k  in n e  dza ly  p rog ram o- 
we, uw zg lędn iać  będzie d a ty  w ażn iejszych  
uroczystości w zględnie d a ty  zw iązane z 
roczn icam i ty ch  *czy innych  m uzyków .

W śród  tego  ty p u  au d y cy j, P o lsk ie  Ra- 
d jo  p ro je k tu je  n a  w rzesień  uczczenie w 
odpow ićdifi sposob w p ro g ra m ie  rad jo w y m  
-■Tlcda śm ierci J .  Z arem bkkiego i 109-le- 
cie śm ierc i B e llin iego . W  październ iku , 
sp e c ja ln ą  au d y c ją  irczci R ad jo  85-tą rocz­
nice śm ierci Fańp.hia. W  lis topadz ie  n ad a  
ne będą okolićzriośćidw e au d y c je  m uzycz­
ne spow odu 48-iecia -śm ierci Z arzyck iego  i 
7(1-1 cc i a u rodzin  P aderew sk iego . W g ru d  
lsiu p rz y p a d a  łO-łeeie śm ierc i Statków-siwe 
go ,ą. w ą t^ę zn ln 3 5 -le ę ie  śm ierci M Żclen 
skiego, k tó re  rów nież u p am ię tn io n e  zosla 
na w odpo.friedai -sposób w prag iraurie  ra d  
jowyro."

Z lF O M N lA f t l  ’'K B M P O /A T O R O W T E  
Z apom nianych  kom pozytorów  w zględ­

n ie  zapom niane u tw o ry  w ielk ich  kom puzy 
to rów  przypow ni ra d j esf u eharzOoi ze­
spól Ń in y  Maifelłi-ej dn. ‘fi.ft 0 godz. ’12.W. 
M iedzy rnnem i f ig u ru ją  tu  nazw iska 
F ie ld sa  — itwerey, m in jah iro ą re j f i r ­
m y  fo rtep ian o w e j, rHunnnrla sw ego czasu 
n iezm iern ie  cen ionego 'krtnrpuzłytora kon­
certów  fo rtep ian o w y ch , K u h iau śa , k*óre- 
gó z licznych  so n a t z n a ją  uczenice szkól 
m uzycznych itd.

J A K I E  U P E R Y  U SŁY SZY M Y  W  P O L ­
A K IE M  R A D  JO .

P o lsk ie  R a d jo  zam ierza  w -sezonie zim o 
w ym  tra n sm ito w a ć  z z a g ra n ic y  szereg  
w artośc iow ych  oper w n a jlep szy ch  w yko 
n an iaeh . O bok tego  je d n ak  p ro jek to w an e  
są  opery  zrad jo fon izow ane , n ad aw an e  zc 
s tu d ja , k tó re- obe jm ą przedew szystk icm  
d z ie ła  w ysoce w artościow e .a rzadko  s ły ­
szane ja k :  łip. H a y d n a  „A ptekarz* , M o­
za rt*  „D y rek to r  te a tru « ‘, P erg o lesicg o  
„S łużąca p a tiiąv  — p raw d ziw y  k le ju  i- ik 
re p e r tu a ru  oper kom icznych itd .

W S P O M N IE N IA  Z W IE L K IE G O  
Ś W IĘ T A  M ŁO D ZIEŻY .

W  p ią tek  dn ia  li w rześna o godz. 12 IS 
n a d a n a  będzie a u d y c ja  d la  szkól (d la  
dzieci s ta rszy ch ). P ośw ięcona będzie, 
w spom nien iom  ze Z le tn  w S palę , k tó ry  
b y ł n ie  w ątp i iw ie uąjp iekaw szem  w y d arze­
niem  w życiu  m łodzieży, w c iąg u  ubieg i, 
la ta . W  au d y c ji w ezm ą udzia ł h a r f r r z e  
— zlotow cy, k tó rzy  opow iedzą kolegom  
d zieje  ty c h , n iezw ykłych  dni i od tw orzą 
n ie jeden  fra g m e n t z ich życ ia  obozowe­
go. N iechaj w ięc ci, k tó ry m  n ie by ło  dai-e  
uczestn iczyć w tern vr-ielkiem św ięcie wiło 
dzieży, s łu c h a ją  p iln ie  p ią tk o w ej a u d y ­
cji.
P O G A D A N K A  M U ZY K A  Z R A D JO S Ł U  

C E A C Z E M  
\ W  now ym  p ro g ra m ie  P o lsk iego  R» 

d ja , k tó ry  wszedł w życie 1 w rześn ia  
wprowadzono, zo s ta ła  in te re su ją c a  n o ­
wość, a m ianow icie raz  n a  tydz ień  n a d a ­
w any będzie d ja lo g  m iędzy słuchaczem  
rad jow ym , a m uzykologiem . D ja lo g  ten  
będzie m ia ł na celu w y jaśn ien ie  la ikow i 
m uzycznem u różnych  w ątp liw ości w zw oi 
zku z p ro g ram em  m uzycznym  P olsk iego  
I tad ja . W  szczególności, s łuchacze r a d ia  
będą m ogli o trzym ać w te j a u d y c ji odpo ­
wiedź nu wszystkie,. p y ta n ia  d o ty c zą ce ,n a j 
elem en tarn le jszycli podstaw  m uzyki. D ja  
log „M uzyka .z raa jo slu ch aczem 1, k tó ry  na 
daw any będzie s ta le  w środę o gpdz. 1{» U 
ilustrow any  hedzie n iek iedy  muzyka*

Pierwsi zawodnicy biegu kolarskiego W arszaw a — Berlin  wjażilżaju do 
Berlina wtiani owacyjnie p rzez licznie zebraną publiczność. __

HBł—

Masowe fałszowanie masła
w Z a g łę b iu

U rzędy  m ie jsk ie , sp raw u ją ce  dozór nad 
a r ty k u ła m i żyw ności, u rzędy państw ow e, 
o rg a n a  po lic ji pań stw o w ej zasypyw ane 
są  o s ta tn io  ’Bóżrueml A o n ies łen iam i o fa ł­
szow aniu  m asła . B a d a n ia  przeprow adzone 
przez odnośne p raco w n ie  p o tw ie rd za ją , że 
is to tn ie  w han d lu  sp o ty k a  się  dużą ilość 
m asła- fałszow anego .. -

J e s t , to  z jaw isk o  s ta le  p o w tarza jące  się 
w chw ili, gdy  cena m a s ła  .krow iego o sią ­
gn ie  w .sprzedaży w ysokość p onad  .1 zł. za 
kg.

E  ta k tem  m asow em  fałszow an iem  spo­
ty k a liśm y  się w m arcu , k w ie tn iu  rb . (przed 
Ś w ię tam i W ielkanocnem i) sp o ty k a m y  s-ę 
i obecnie. W alk a  — dość u po rczyw a -  
p row adzona ,przez m ie jsk ie  o rg a n a  dozoru 
n ad  a r ty k u ła m i żyw ności nie d a je  w -iiełm 
dobrego  w yn iku , w sku tek  m ałego  us 
do m ien ia  k o n su m e n ta  i  n isk ie j k u ltu ry  
h ig ien iczn e j tego ‘kon su m en ta .

D on ies ien ia  do w łaściw ych  urzędów  o 
fa łszow aniu  m asła  k row iego  pochodzą n a j 
częściej ze s fe r  kup ieck ich  — ty c h , k tó re  
n ie  m ogą w y trzy m a ć  k o n k u ren c ji, sp rze ­
d a ją c  dobre m asło.

W; (porze w iosennej rb . m ie liśm y  ta m  . 
zjaw isko , że wówczas, g d y  w  h u rc ie  eeira 
m a sła  k row iego  -wynosiła ponad 3 z . za 
k g . „producenci*1 m iejscow ego m a s ła

d aw a li do sklepów  m asło tak ie  po 2 zt. za 
kg.

A le rzecz na jw ażn ie jsza , że sp rzed aw ali 
to m asło  w opakow an iu  z nazw ą f irm y  i 
ad resem . T y lk o  bliższe b ad a n ie  w ykazało, 
że na e ty k iec ie  by ły  p o d an e  firm y  zm y­
ślone, ja k  rów nież nazw a sam ej m iejsco­
w ości zm yślona, a  Więc m iejscow ości n ie ­
is tn ie ją c e j n aw e t w Polsce.

W obec tego, że  tru d n o  je s t p rze c ię tn e , 
m u  konsum en tow i rozpoznać m aaio dobre 
od zafałszow anego  — d la  u n ik n ięc ia  kupo 
w an ia  m a sła  złego, fałszow anego , .namży 
p rze s trzeg a ć  is tn ie ją c y c h  zasad  i  kupo 
w ać ty lk o  m asło  z nazwrą  f irm y  i z poda- 
nem  m ie jscem  p ro d u k c ji, ale kupow ać .ma 
sio  znanych  w ytw orn i, kupow ać ty lk o  w 
sk lep ie , k tó ry  d a je  '-gw arancję, że oszu­
stw em  się  ‘b rzydzi, kupow ać w ta k im  sk le ­
pie, k tó ry  w ogóle n ie  puszcza do sp rzed a­
ży  a rty k u łó w  żyw ności n iew iadom ego po­
chodzenia 't j .  bez p o d an ia  n a  ę ty k i"c le  
nazw y f irm y  i je j  siedziby.

„Puszczanie bow iem  w obieg  a rty k u łó w  
żyw ności bez oznaczenia f irm y  w inno u 
k u p u ją ce g o  zawrsze w zbudzić .podejrzenie 
o je g o . w artości, A euibardzie j, że puszcza­
n ie  w obieg ta k ic h  a r ty k u łó w  je s t przez 
praw o, w zbronione i  pod lega k a i ze.

Nieprzyzwoity duch
.U  p a ń s tw a  .Jack o w sk ich  odbyw a! s ’C 

seans sp iry ty s ty c z n y .
D oko ła  sto la, s iedzia ło  k ilk u n a s tu  -S«s 

ci, k tó rzy  w zd y ch a li ciężko i w y tr/eszczo- 
nem i z p rze ra żen ia  oczam i -pa trzy li n a  k«e 
rownik-a, .pana Ig n aceg o  S iko rka .

.— K la d ź ta  państw o  ręce n a  stó ł! — *»• 
.kom enderow ał pan  Ig n acy . — N ie g ap ię  
się  n a  -wszystkie s tro n y , ty lk o  rozm yślne 
o d u ch ach , s trac h ac h  i In n y c h  d jab eE iu eh  
rzeczach. O wiele ja k i truposz  w ylizie, t<> 
n ie  robić d rak i, ty lk o  trzy m ać  gębę i cze 
kać, co «ię d a le j pokaże. F e b ra  będzie w am  
po koścnach chodzić .ale to  f ra je r .  >»•’ 
pan  św ia tło , p an ie  Jack o w sk i!

„B im  Jack o w sk i p rzek ręc ił k o n ta k t i za- 
p an o w ały  eg ip sk ie  ciem ności, p rz e ry w a ­
ne m ono tonnym  głosem  p an a  Ig n aceg o .

-g  W y łaź ta  ,nieboszczyki... zw aża jta  p an  
Stwo, zn ra stó ł fckUeać bydzie... p rzydz  du­
chu o -północnej godzinie.

P a n  J a c k o w s k i  siedzia ł p rzy  stole, zm 
ny  zim nym  potem , gdy  ‘«»M * usły sza ł 
szep t sw ej żony. ,

— F ra n u s ,

— Czego? ,
— K to ś me za  n ie ład n e  m lejsee złapni.

— iM usi to  ,dueh.
—  Nn i  ą-o -z te in -duchem  zrobić?
— A  nic. P ie s  z n iem  tańcow ał, Ig n ac y  

m ów ił, że t m  sietksieć cicho.

P a n i  Ja ck o w sk a  um ilk ła , ale po eliw i 
li znow u szepnęła :

— Franii.ś.
' — Co?
• -Jj To duch  m a  eę.kę?

— 'W idać m a’.
— I  kurzńjki? ' , ,
_  K urzajki powiadasz? ty cłutroba. to

prżCĆie Ig n ac y  m a k u rza jk i!  -
P a n  Jack o w sk i m om enta ln ie  zrtpdiu 

św ia tło  i p rzy ła p a ł p a n a  Ignacego  na g o . 
rący m  uczynku.

T ru d n o  cpG sc, ja k ie  lamie dosta ł niesz­
częsny w yw oływ acz duchów.

N astępstw em  tego b y ła  sp ra w a  w są­
dzie g rodzk im  i  w yrok, sk azu jący  p a n a  
Jackow sk iego  n a  3® zło tych  g rzyw ny  ** 
pobicie.

. pra&kazala nam zupełnie co inne­
go. Depresje ekonomiczne, oklepany; 
kryzys, gnębiły ludzkość już nieraz. 
Jeśli zaś chodzi o warunki życiowe, w 
czasach .dzisiejszych, to śmiało można 
zaryzykować .twierdzenie, że są-jO ca-,

. ,ł.e niebo Jefisze, niż przed paruset laty.
■ AYeźniy bhociażby zwykły przykład 
z naszego codziennego żyeia. H.ygje115 
i  • odżywianie'-się. Nawet —  można-ptK 
wiedzieć, że dzisiejsze skromne waruis 
ki zdrowotne, tak  dalekie od komfortu 
i p ro s ty  sposób życia o wiele ‘przewyż- 
szg. ‘ liigjenę królów i -magnatów kran- 
cuskich, -w-gielskicli czy hiszpańskiel^
15 i 16 w ieku. . \

Dziś maja widne, -jasne mieszka-' 
nia, czyste łóżka, elektryczne światło, 
do dyspozycji k ran  z bieżącą ■ wodą, 
można się czysto wymyć.

J A K  ŻAL! K R Ó LO W IE I  K M  
DWÓR W  Ifi I  17 W IEKU?! 

Mieszkańcy Paryża, Drezna, Ber­
lina, WiedniaiRzymu, co tu  ukrywać i 
naszej W arszawy, bytowali w  -skrom­
nych warunkach zdrowotnych. dL ud- 
ni byli i ludzie i domy i ulice. W  jboko 
jadh roiło się od najprzei;óżnorodtuej- 
sżyćh owadów - pasorzytuw, mająćych 
swe siedliska zwłaszcza w balddcui- 
macli nad łóżkami. Baldachmiy urzą­
dzano w celu ochrony przed  owadami, 
żyjącenu na suficie. Oczywiście da­
szek taki zasłaniał śpiącego o tytć, /«  
pluskwa czy inny owad, zamiast spaso 
królowi czy kardynałowi na nos, p a ­
dały na baldachim. A stąd już nieda­
leka droga do dostojnego loża. Robac­
two gnieździło się również -w odzśeży 
i na ciele ludżkiem.

W wieku J6  nawet dwory cesarskie 
nie znalv jeszcze umywalni i misek do 
mycia się. a co tu mówić o ciepłej ką­
pieli i wannie. Z dzbanków lano sobie 
wodę na ręce i w ten sposób 7wilżaw» 
SKórę. Królom francuskim podawaJh. 
zrana służba mokry ręcznik do Nitat- 
•cia twarzji i rąk.

O ludziach czystyćh w owej epc.c. 
mówiono, jak o zjawiskach w y ją t­
kowych i zasługujących na specjalną 
uwagę. W spaniały  dwór Ludwika I I  

i sam król cierpiał bardzo wskutek 
braku czystości.

M iasta były straszliwe. Na ulicach 
i placach leżały sterty  śmieci i nawo­
zu-. -Każdy chłop, -przyjeżdżający ma 
targ‘ do •Berlina, obowiązany był w e­
d ł u g ‘rozporządzenia • wydanego- w r.
1(771 wywieść z miasta wóz nieczysto­
ści. Bo orlicach spacerowały swbhod- 
■nie-śwMnie. M iasta nie miały wodoeią- 
-gdw, a do ‘T8-go .stulecia.w P aryżu  nie 
(można było wziąć wody do ust, tak 
•była Zanieczyszczona i cuchnąca.

- We Londynie środkiem ulicy płynę 
ł y :ścieżki, •wydzielające, straszliwy o- 
dór. A b v g o  nie cżuć, przechodzień pp- 
-mvkal popod mu rami, ale i tu częka- 
fa go  .przvkra. niespodzianka: Z okien 
cłomów wvlewano nieczystości wprost 
na Ulicę,' titóhaćząc na przechodzących 
mimo ludzi. Yłicjsc ustępowych p ra ­
wie nie.h.y.ło. Słynny paryski Luw i, w 
Hi szpan j i królewski półac były zupeł­
nie zanieczyszczone. _

"Wybitne historyk francuski 1* rau- 
klin w dziele św enipł-  „Życie pryw at­
ne dawnych .ludzi” powiada, żę gdy w 
Paryżu  w r. 1hfi6 urządzono Ogólne 
czyszczenie ulic, wobec nigdy niekóń- 
Cząec\j się dżumy, to dht dczczciiići ta*v 
doniosłego faktu historycznego 'wybi­
to dwa parniąfkowe medale, a najwięk 
si p i s a r z e ,  tego okresu tworżjdi na ten 
temat

dziękczynni; poenucty.
J a k  powiada wspomniany - 'F ran­

klin — Henryk Tli wydał w r. Lv78 
rozkaz, aby każdego poranka, przed 
ioo' 0  wstaniem czyszczono pałacowe sa 
le^a za Ludwika 14 na dworze królew­
skim „panówal zapach silniejszy niż 
zapach róż, ale bynajmniej nie mil­
szy” . ' 1 *

' Kie lepiej przedśthWial się sposób 
odżywiania Vię; ówczesnych. Historyk 
Macaulay -stwierdził, że w wieku U) t 
1C,'a  haw et 17, pióczywo jedzono b a r ­
dzo złe. Wkońcu 17 stulecia dzierżaw
cy i hand la rze 'spożyw ali  taki chleb, 
którego sani wygląd wywołałby dzi­
siaj bunt w każdym domu robotni­
czym.



Nic tak nie zdęjii Pari, jak piękna i czystą cera.
To'potęguje Y y*1̂  J W f S g f c f
/slaće Patf zawdzięcza wyzbycia się piegów, plam,Tysiące

-  - ,'f?e •'‘tłSjjpn..-- j).:, >;>- m fo g jg g s to s u ją c  r .
.a . .w.-'" T'"* ■l im  i  mydło „LACTOLIN
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i WygoeSę czystość, bezpieczeństwo
dlafą Wam

aparaty elektryczne
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w Zagłębiu Dąbrowskiemu Sp. Akt..

Z W Y C I Ę S K I  B I E G  J A P O Ń C Z Y K A .

Na międzynarodowych zawodach lekkoatletycznych w Berlinie pierwszo miejsce w biega na 180 metrów zdobył
świetny lekkoatleta japoński Suzuki ________________________ ——

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

PRZED  ZAWODAMI O PU H A R  GOR­
DON -  BENNETTA.

i

’ Aerokluby poszczególnych krajów, bio 
*ących .oddal w tegorocznych zawodach o 
gmłtar Gordon — Benneetta, nadsyłaj", 
już dc W arszaw y sprzęt pomocniczy. Zga 
dnie z term inarzem  zawodów, wszyslk.o 
halony i sprzęt pomocniczy powinny być 
przywiezione do W arszawy w term inie do 
7 hm.

W dniu 12 fom. odbędzie się w aeroklm  
bie Rzeczypospolitej Polskiej zebranie in­
form acyjne uczestników ,na ktćrem  loso­
w ana bedzie kolejność s ta rtu  balonów, ''■a 
sebran iu  tern każdy pilot obowiązany 
Jest przedstawić wysmagane dokum enty.

ZAWODY K O LEJO W EG O  PW . M* L I - 
BLIN IE. »

W Liiblinie odbyły sie okręgowe z a w o 
dy kolejowego przysposobienia wojskov.e 
go. W zawodach brato udział ponad 120 r.\ 
wodnikwó z terenu dyrekcji radom sk.ej. 

W yniki są następujące;.
100 ru. klasa młodszych: 1) K arpota  (Sar 

ny) 12.3, 2) Chabiński (Kowel) 12.4. — 100 
m. k lasą  starszych: 1) Kozłowski (Z.dołba- 

nów) 12.5, 2) Konecki (Zdolbunów) 13.1.
CO rn. pań: 1) Zdebska (Chełm) 8.0, 2)

Nowąkówna (Chełm).
400 m.: K arpiel (Radom) 58), Ogonkow- 

Łi (Kowel) 1.91.
1500 ni. panów: Dziedzic (Radom) 4.3c.
Rzut. ku lą: Górecki (Kowe1) 11.53. , ..
Dysk, panie: Z ielińska (Kielce) 22 37, 

Znojów na (Chełm) 19.13.
R zut granatem : Sznacki (Kielce) 54.70.
Skok wdał, k lasa  młodszych: Skala ki

(Radom) 6 08.
Skok wzwyż: Skulski (Radom) 1.63.

W yścig kolarski 50 km.: klasa młod­
szych. Stępiński (Radom) 1.37.15. — K ląsn 
starszych: Frołowicz (Chełm) 1.44.30.

Skok wzwyż pań: Dorobczyńska (Skar 
śysko) 1.10.

S iatków ka: reprezentacja Skarżyska i<- 
pre-^n tac ja  Radomia 2:0. Pierwsze m ie j­

sce zespołowe w ogólnej k lasy likaeji i na 
grode zarządu głównego zdobył Radon*, 
przed Zdołbunowem i Kowlem.

K R O N IK A

X Polskie łuczniczki zdobyły puli a: min. 
Benesza. Zakończone zostały w B rukseli 
m istrzostw a łucznicze św iata. D rużyna 
polska została pokonana w finale m i­
strzostw  drużynowych przez zespół a r  
gielski. IV. ten Sposób polki zajęły jed y ­

n ie  pierwsze m iejsce drużynowo w strzem  
niu na kró tk ie  odległości, zdobywając t e n  
samem puh&r kryształow y, o liarow any 
przez czesko - słowackiego m in. spraw  za 
granicznych Benesza.

Odbył się w B rukseli kongres luczuirzy, 
na k tórym  reprezen tan t Polsk i dr. r iciz- 

ehala  został jednogłośnie w ybrany  'prezfli
sein m iędzynarodowej federacji Juczni<
czej na dalsze 3 lata.
,. X Chabarow sk — Moskwa na row er/*.
Zakończony został wielki wyścig kolarski 
na odcinku Chabarow sk — Moskwa, dy-.

: stans 5174 kim.
Olbrzym ia ta  przestrzeń przcnyla zoMa 

• la  przez uczestników wyścigu - ra jd u  w. 
ciągu 57 dni, przytem  .wsz.-'scy rr.wiowcy 
jechali na row erach sowieckiej produkcji.

P ięciu uczestników ra i da, którzy p rze­
byli cały dystans, kom itet wykonawczy 
państw ow ej rady  wychowania fizycznego 
udekorował „czerwoną gw iazdą '‘.

X Nowy Baer- B ra t b. m istrza  św iata 
wszystkich wag, M asa 'B ae ra , młody Bud­
dy Baer, w ygrał ostatnio w Nowym -Tor-, 
ku walkę bokserską iw  wadze-ciężkiej z'. 
Jack  Doylf.m przez k. o. w szóstej rondzie.'

Młody Baer uw ażany je s t za kandyilac 
ta  do ty tu łu  m istrza  świata.

X Łódź zwycięża Ostrowiec w meczu, 
lekkoatletycznym . Odbył się w Slai acl*o_; 
w icach mecz lekkoatletyczny reprezćntn-' 
cyj Łodzi z Ostrowcem Kieleckim.. Mecz 
ten zakończył się zwycięstwem Łodzi w 
ogólnym stosunku 78.6.62,4 pkk

HUfyłOR
W  U B E Z P IE C Z A Ł A !.

In spek to r bada kw alifikacje  personelu 
jednego z oddziałów ubezpieczo.ini.

— Cobyś pan  uczynił w takim  w ypad­
ku, zw raca się do urzędnika przy jm ujące­
go zgłoszenia ubezpieczonych, gdyby zja­
wił się chory człowiek niemowa?

— P rzedew szys tk iem  za p y ta łb y m  go 
czy je s t  ubezpieczony.

"-1—* aamiL,, ' i ijim 'I j MIMHiMran—

f r z y c h o o e i i ^

l e c z n i c z a
chor. wenerycznie') i shór. „Pomoc’’

Sosnow iec, Sienkiew icza 17 a
C z y n n a : 10 - 1 i 4 - 7 pp.. w święta: 11-1 

W izyta 5 złotych.
s EBK£SK£S£E!» S3S£ft̂ SKEB3&g3K2!SS8Ł&r̂

N A  UJf A
S W YCH O W AN IE

K u rsy  H a n d lo w e
Mi Kołaczkowskiego, Będzin, Sączewska 
25 p rzy jm ują  zapjsy codziennie.

POSADY? P
POTRZEBNY pracow nik fryzjersk i zaraz 
na  stałe. Dąbrowa - Górnicza, Piisudskie-
go 10. ______- _________
MŁODA sym patyczną in te ligen tną  pa­
nienkę do dwojga dzieci przyjm ę zaraz. 
P iśm ienne zgłoszenia „Expires Zagłębia* 
Będzin pod „Skromna**.

POKÓJ do w ynajęcia przy rodzinie, z o- 
sobnem wejściem dla sam otnej pam  lub 
pana. Sosnowiec, S ielecka 4-a rn. 15 w po­
dwórzu. _j___ ______  J _
POKÓJ um eblow any niekrępująćy '(inteli­
gentnej osobie w ynajm ę zaraz. Będzin,
M ałachowskiego 18 m. 5.  ___
PO K Ó J umeblowany odstąpię. Sienkiew i­
cza 8—15.

R ozk ład  Jazdy
pociągów osobow ych

■(WAŻNY OD 2 W RZEŚN IA  1935 R O K U  
ODCHODZĄ Z SOSNOWCA:

do W arszaw y: 7.01 Ml., 813 p., 12.58, 18.38 p. 
23.49

„ Koluszek. 16.50.
„ Częstochowy: 5.49, 6.51, 10.55, 14.58

(od 5.X. kursow ać będzie tylko w dni 
robocze) 16.50, 20.28.

„ Ząbkowic: 7.39, 14.15, 18.05, 21.25. ;
„ Strzem ieszyc P łn.: 0.56 M+t*> 1-07 od 

9V H , 1.21, 8.43 )•., 9.39. 12.00 r., 15.34 r.,
' 19.43.
„ Tunelu: 6.32. 13.23. 22.45; do D ęblina 

15.39.
„ K rakow a przez K azim ierz Maevai 

7.54 v. ,  ;
„ K rakow a przez Strzem ieszyce Phi.: 

0.56 Mt. —•t*
„ K azim ierza: 15.00, _
„ Strzem ieszyc przez K azim ierz: Rj 9J 
„ Maczek przez K azim ierz: 9.00, l,-33

23.05.
„ K atow ic: 1.00, 4.20. od 9V If, 5.03 r ,  

5.45. 6.20, 7.00 r.. 7.19 r.. 7.50, 8,23, *3.W, 
11.44, 12.08 p.. 12.40, 13.30. 14.37. 15.28 r. 
16.07, 16.39. 17.25. 18.28, 19.25 Mt,, l'».27j 
‘20.36 r„ 21.38, 21.55 p., 22.59.

• PRZYCHODZĄ DO SOSNOW CA: 
z W arszaw y: 12.07 p., 16.33, 21.53 p, 5.39, 

7.48.
z Częstochowy: 7.48. 9.47, 14.32, 17.22, 19.13, 

19.24 Mt., 22.52. 
z Ząbkowic: 6.54, 12.37, 20.31, 21.33.  ̂ 1
ze S trzem ieszyc: F in.: 4.18 od 9 v I f 5.0, r, 

6.12. 7.17 i’., 13.25, 15.23 r. 22,12 r. 
z Tunelu. 8.25. 16.05, 18.26: z D ęblina: 0.54

11.42. _
z K rakow a przez Strzem ieszyce P łn . Dą 

browę: 22 :12. 
z K azim ierza: 17.00. 
z Maczek przez K azim ierz: 12.30, \ 9.32. 
z Strzem ieszyc przez K azim ierz ,.o». 21-18 
z K atow ic: 0.55 Mt.+L 1.04 od 9 V  . -°- 

5.47. 630, 6.47 r.. 7.00 Mt., l.ó7. _ 8.1.2 
‘ 8 40 r., 9.34, 10.52. 11.55 r., 12,54, 13.20,
W 14.10 r„ 14,25 (od 5X kursow ać bed ze 
B tv lko  w dni robocze! 15.31 r., I»-57,
v~ 16.47. 15.31 r.. 15.57, 16.47. 18-03, 13,3, p., 
" 1R.B8. 18.03. 18.37 p., 19.38, 20.25, 21.23 r ,

22.43. 23.43.
UW AGA. Mt. — pociąg m otorowy.

4- — k u rsu je  w dni świąteczne, 
f*  — kurs. w dni pośw iątecznć 
r. — k u rsu je  w dni robocze, 
p. — pociąg pośpieszny.

POKÓJ um eblow any w ynajm ę in te lig en t­
nem u panu. Mościckiego 19 m. 11. od >- 
17

S K L E P  spożywczy z urządzeniem  spowo­
du w yjazdu tan io  do sprzedania. M odr/e- 
jów Rynek U, Gębicki.

M OTOCYKL „H arley  Dawidson** ICO) 
o n . na chodzie do sprzedania. Wiadomość:- 
Sosnowiec, ul. Czysta Nr. 1. W. Nicpoń.

Z G U B IO N E
m m m o r u M E N r r

SCHM ALENBERG FR A N C ISZEK  zgu­
bił dowód osobisty w ydany przez L iznu
Gm iny Śniatyn.  ____
UNIEW A ŻN IA M  zgubiony czek na sumę 
260 zł. p ła tn y  19 października iSSw /.. w y­
staw iony przez A. Kopi owi cza w B .jlzi......
L. F is z e '.________________  . --
kjftBIlON D A W ID  zgubił książeczkę woj- 

przez P- K. V .

W LA DY Sb AIV O WI K A NIOW »R  IE, J 11
dnia  29 s ierpn ia  1935 r. w czasie pożaru 
we wsi Ujejsee spaliła  się koncesja w y­
dana przez Urząd- Skarbow y w G^ęstocuo- 
wie na  prow adzenie p iw iarn i i iw iad eu w o  
przem ysłowe wydane na ten  cel n a  rok 
1935 przez U rząd Skarbow y w Dąbi o w m
Górniczej.    — ------
LEONOWI NOWAKOWI dnia 9 sie rpn ia  
r. b. z k an to ru  kop a 'n i „A ntom " w BeR.il 
G fil skradziono pisto let autom atycz ny 
„M auser“ cal. 7.65 N. 151243 o powyzrzem
zam eldowano w po lic ji. ___i—— —
OBSM JGA u  sam otnego. Zgłoszenia: Rud 
na 12 m. 4 od 13—15.

Wydawca lleJena Moasionka. B ru k  „ E s p r e s  Z a g łę b ia 1* Sosnoivioc, T e a t r a ln a  1. Ael. 4-94 ftedaktw  odp. Lucjan HorskL


